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R E D A K TO R  N A CZELN Y i ODPO W IEDZIALN Y 

Di. MARCELI SZAROTA. 20 r r .

P R E N U M E R A T A :
M ie jsc o w a  m ie s ię c z n ie  : H z  dostawy do 
domu 4'8G z dostawą 5*30. Z a m ie js c o w a  
m ie s ię c z n ie  z przesyłką pocztową 5*30 — 
Z a g r a n ic ą  T -  P. K . G. Nr. 141 .690 .

Wykwintne pokoje do śniadań i restauracja, poleca Firma „Z A K O P A N E " ul. Akademicka 24.

C h a r k o w s k a  
komedja 

sprawiedliwoś ci.
w  dniu 9 marca br. rozpoczął się 

w Charkow ie, w  wielkim gmachu ope­
ry, głośny proces „Z w ią z k u  W y z w o ­
lenia U k ra in y "  (S. O . U ). N a  ławie 
oskarżonych zasiadło 45 osób z „ aka­
demikiem” (członkiem Akadem ji u> 
kraińskiej) Jefrem owem  na czele. N ie ­
mal wszvscy oskarżeni należą do star- 
s/jej generacji społeczeństwa ukraiń­
ski tjg o i był: nieraz prześladowani
przez rząd carski za udział w  ukraiń­
skim ruchu w yzw oleń czym . G łó w n y  
oskarżony Sergjusz Jefremow należy 
do najwybitniejszych przedstawicieli 
inteligencji ukra.ńskiej i znany jest ja ­
ko uczony wielkiej miary, którego na­
zw isko spotyka się w szeregu czaso­
pism naukow ych tak ukraińskich jak 
i zagranicznych.

W edług  aktu oskarżenia, „tajna 
ukraińska organizacja k o n trrew olu ­
cyjna, burżuazyjna i kułacka” S. O. 
U . miał na celu zrzucić władzę so­
wiecką na Ukrainie drogą zbrojnego 
powstania, a przy pom ocy  zagranicz­
nych państw burżuazyjn ych  odbudo­
wać kapitalistyczny ustrój w postaci 
ukraińskiej republiki ludowej.

S. O . U . propagował —  jak gtosi 
dalej akt oskarżenia —  akcję terro ry ­
styczną przeciw najw yższym  władzom 
sowieckim jak Stalin, W oro szyło w  
i inni, organizując jednocześnie sprze­
ciw m asowy na wsi przy  pom ocy  ż y ­
w io łów  kułackich i C erkw i.

G łów ne ostrze aktu oskarżenia 
zwraca się przeciw autokefalnej C e r ­
kw i ukraińskiej. O na to miała rozp o ­
cząć „szaloną antysowiecką *-obotę” , 

w ytw arzając  na wsi nastrój kontrre­
w olucyjny  1 jednocząc elementy k u ­
łackie.

Zainscenizowany ten przez rząd 
sowiecki a mający na oku uboczne 
cele, proces, jest niewątpliwie jednym 
z największych procesów, które Sow ie­
ty w y to c z y ły  sw ym  przeciw nikom. 
Proces ten byl od bai dzo długiego 
czasu troskliwie p rzy g o tow yw an y , os­
karżeni podlegali przez szereg lat ści­
słemu nadzorowi lub też wprost byli 
wciągan" w  sieć prowokacji.  Świadczy 
o tern nadzw yczaj bogaty materjał d o ­
w o d ow y, wielka ilość dokum entów, 
listów itd., które są w  ręku prokura­
tora, przyczem  oska-życielom, znane 
są nawet drobne szczegóły działalności 
oskarżonych z przed wielu lat.

Proces ten rzuca niezw ykle  cieka­
we i charakterystyczne światło na so­
wieckie m etody. D otychczas rząd b o l­
szewicki krępując się postanowieniami 
swego program u partyjnego i swej 
konstytucji w  sprawie wolności naro­
dów, unikał jasnego sformułowania 
swego stanowiska w  kwestji niezawi­
słości U krainy, nie przeszkadzało mu 
to oczywiście w  tern, by bezw zględ­
nie ścigać wszystkich zw olen ników  tej 
idei, ale zawsze oskarżenia i w yrok i  
m otyw ow an e były  pozornie wszyst- 
kiem innem a nie walką o niepodle­
głość U krainy.

Ostatni proces odsłon,! praw dziw e 
oblicze Sow ietów  a zarazem ujawnił

Ę  ostatniej chwili.

Dalsze konferencje w stolicy
w sprwie utworzenia nowego gabinetu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24 m arca. D ziś o godz. 
1 1 -tej przyjęci zostali kolejno przez 
marsz. Szym ańskiego przedstawiciele 
Frakcji rew olucyjnej, N . P. R . lew icy, 
Z w iązku  C hłopskiego, oraz poseł Se- 
hejda z B B W R ., reprezentant ludności 
praw osław nej. N a  tem  konferencje z 
prezydjam i k lu b ów  zostały zakończone.

Jutro marsz. Szym ański przep ro­
w adzi ro zm o w y z osobistościami, k tó ­
rym  zaproponuje przyjęcie tek w  sw o­
im  gabinecie.

Z ap ytan y p rzez dzienn ikarzy o 
w yn ik  dotych czasow ych  konferencji, 
ośw iadczył, że w rażenie odniósł jak naj­
lepsze. Z  rozm ó w  jest zupełnie zad ow o­
lon y  i m a nadzieję, że uda m u się u- 
tw o rz y ć  gabinet. N a Zam ek marsz. 
Szym ański uda się dopiero z gotow ą 
listą gabinetu, ju tro  zaś pojedzie do

Belwederu. N a pytanie, czy  zajdą duże 
zm iany w  gabinecie, ośw iadczył marsz. 
Szym ański, że pow iedzieć tego jeszcze 
nie m oże.

M arsz. D aszyński w ystosow ał dziś 
pismo do marsz. Szym ańskiego z zap y­
taniem , k ied y m oże się spodziew ać u- 
tw orzenia R ządu, gdyż chce zw ołać p o­
siedzenie Sejmu. M arsz. Szym ański od­
pow iedział, że spodziew a się utw orzenia 
R ządu do czw artku  w łącznie.

M arsz. Piłsudski p rzy b y ł dziś o 
godz. 1.30 na Zam ek. W  chw ili, gdy 
oddajem y num er pod prasę, odbyw a się 
konferencja M arsz. Piłsudskiego z P. 
Prezydentem  R zplitej.

W edług pogłosek, marsz. D aszyński 
udać się ma dziś na Zam ek, celem  p o ­
inform ow ania P. P rezyden ta o sytu ­
acji w  Sejmie.

Wyniki ciągnienia loterji klasowej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24 m arca. W  dzisiej- 
szem ciągnieniu Państw ow ej L oterji 
K lasow ej padły następujące w ygrane:
15.000 zł. —  N r. 81227; 10.000 zł. —  
N r. 99990; 5.000 zł. —  N r. 49219,
125091, 188116, 130561; 3.000 zł. —

N r. 56825, 90361, 129305, 144797,
I 99I 77> 48618, 108947, 13 6 8 11; 2.000 
zł. —  N r. 14639, 54038, 98734,
100854, 120362, 180644, 202017,
103437, 147587, i 496 5U I 5448i ,
166199, 199896.

Tpjemnicze zniknięcie p. Hanau.
Przyjaciele w ykradli ją  z sanatorjum .

Paryż, 24 marca. (A W ). Dziś w 
nocy Paryż poruszony został wiado­
mością o ucieczce znanej z afery ban­
kowej Gazette du Franc p. M arty
Hanau. Jak wiadom o p. H anau przed 
kilku dpiami przewieziona została do 
lecznicy, gdzie lekarze stajali się
sztucznie w prow adzić do organizmu 
p. Hanau pokarm , gdyż odmawiała
ona przyjęcia pożywienia. Starania te
nie dały w yn ik u  ze wględu na opór 
głodującej. Jeszcze w niedzielę rano

poczyniono próbę przym usow ego o d ­
żywiania, przyczem  próba ta udaia 
się ty lk o  częściowo. Lekarze uznali 
stan p. Hanau za beznadziejny. N a  
polecenie lekarzy wszyscy opuścili po­
kój p. Hanau. W ieczorem  o godz. 
11.30 stwierdzono, że łóżko  jej jest 
puste, a okno było otwarte. Lekarze 
oświadczyli, iż nie mogła ona zbiec 
sama, iecz^ została wykradziona przez 
przyjaciół. D otychczasow e poszukiw a­
nia nie dały żadnych rezultatów.

całą obłudę sowieckiej polityki naro­
dowościowej. W szak sam Lenin a p o­
tem jego następca Stalin ogłosił i stale 
podkreślał zasadę wolnego samookre- 
ślenia narodów, ba nawet możliwość 
oddzielenia się od Rosji. Proces zaś 
charkowski oznacza definitywne i jaw­
ne przeciwstawienie się rządu bolsze­
wickiego :etylko  dążeniem niepodle­
głościowym. ale wogóle wszelkim na- 
wickiego nietylko dążeniom niepodlc- 
kraińskim Ten proces kiadzie kres 

wszelkim złudzeniom narodow ych kół 
ukraińskich, o ile one kiedykolw iek 
liczyły  na jakikolw iek kompromis 
między kom unizm em  a ukraińskim 
nacjonalizmem.

Proces charkowski schodzi się- cza­
sowo z ogólną antyukraińską ofenzy- 
wą rządu sowieckiego. W sz ak  to Sta­
lin twierdził, że zniszczenie indyw i­
dualnych form  gospodarki rolnej nale­

ży  przedewszystkiem przeprowadzić 
na Ukrainie a dopiero potem w Rosji 
właściwej. Bo idzie o to, by zniszczyć 
chłopa ukraińskiego, k tóry  stanowi 
przytłaczającą większość ludności u- 
kraińskiej, by obalić bazę socjalną i 
gospodarczą ruchu ukraińskiego. Kol- 
lektyw izacja rna zniszczyć chłopa, 
proces charkowski złamać i sterrory­
zow ać inteligencję.

Prowadzona od szeregu lat „ukra- 
inizacja" U kra in y  była tedy ty lko  m a­
newrem tak tyczn ym  obliczonym  na 
efekt. Prawda wyszła na jaw na sali 
charkowskiego sądu. Proces, o k tórym  
mowa, w y w rz e  wielki w p ły w  na dal­
sze kształtowanie się stosunków ukra- 
ińsko-sowieckich i o tw o rzy  wielu lu­
dziom o czy  na rzeczy oczywiste, k tó ­
rych jednak przedtem me w idzieli czy  
w-dz:eć nie chcieli.

Posiedzenie 
Komisji budżetowej.

W arszaw a, 23 marca. (PA T ). P o ­
siedzenie komisji budżetowej Sejmu 
dla załatwienia poprawek Senatu do 
preliminarza budżetowego na rok 
I93°~3I > zostało zwołane przez w ice­
przewodniczącego komisji posła W y ­
rzykow skiego na wtorek, 25 b. m. na 
godz. 10.30 rano.

Synod biskupów 
prawosławnych.

W rszawa, 24 rfarca. (A W ). W  
siedzibie metropolity prawosławnego 
D jom zego w Warszawie rozpoczął się 
wczoraj synod biskupów prawosła­
w n ych  pod przew odnictw em  m etro ­
polity Djonizego z udziałem bisku­
pów  Aleksego, Aleksandra i Teodo- 
zjusza. Synod zająć się ma obsadze­
niem djecezji wołyńskiej, oraz sprawą 
zwołania pierwszego soboru Kościoła 
prawosławnego w Polsce.

Skład drużyny polskiej 
na zawody hippiczne.
G rudziądz, 24 marca. (A W ). O d ­

były  się tu ostateczne zaw ody elimi­
nacyjne zaw odników  polskich na mię­
dzynarodow e konkursy hippiczne, 
które odbędą się w Nicei w  pierwszej 
połowie kwietnia. Skład d ru żyn y  po l­
skiej stanowić będą: rotm. K rólik ie­
wicz, rotrn. Skupiński, rotm. K apu­
ściński, por. Szosland, por. Strzałkow ­
ski i por. Kotkow ski.

Pogrzeb Balfoura.
L on dyn , 23 marca. (PA T ). Z g o ­

dnie z wolą lorda Balfoura, pogrzeb 
jego odbył się wczoraj w  Whittingha- 
me w  Szkocji i miał przebieg n iezw y­
kle skromny. T ru m n ę ze zw łokam i 
wynieśli z kościółka wiejskiego starzy 
słudzy zmarłego. T rum n a spoczęła na 
zw y k ły m  wozie wiejskim, k tóry  p o ­
wiózł ją na cmentarz, odległy o pó ł­
tora kilometra. N a trumnie, zrobio­
nej z dębow ych desek, widniał napis: 
»A rtu r  James lord of Balfour: —  
1S4S —  i93c«. Za konduktt m jechały 
trz y  w o z y  pełne wieńców. R ów n ież 
n iezw ykły  charakter, jakkolwiek z 
innych w zględów  miało nabożeństwo 
żałobne, odpraw.one za Balfoura w 
opactwie westminsterskiem. T u  zebra­
li się przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych narodu, świata 
politycznego, nauki, literatury i sztu­
ki. Króla reprezentował książę Y o rk u .  
Obecni byli również premjerzy Lloyd 
George i Baldwin oraz korpus dyplo­
m atyczn y w  komplecie.

Wystawa pamiątek 
po Asnyku.

W arszaw a, 24 marca. (A W ). W  
niedzielę o godz. 12 w poi, w  lokalu 
Muzeum  Pedagogicznego w  W arsza­
wie Minister Czerw iński dokonał 
otwarcia w ystaw y pamiątek po A d a ­
mie Asnyku. W ystaw a urządzona zo ­
stała staraniem specjalnego Kom itetu  
uczczenia pamięci poety.
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Walka o układy zbiorowe.
(Korespondencja własna . Gazety Lwowskiej").

N a  austrjackim horyzoncie  wew- 
n ętrzn o-polityczn ym  zn ów  zaczynają 
się gromadzić groźne chm ury. K anc­
lerz Schober, którem u udało się u m o­
żliwić parlamentarne załatwienie re­
form y konstytucji bez żadnych gwał­
tow nych  wstrząsów, po sw ym  p o w ro ­
cie z Hagi w ydal hasło, że należy sku­
pić wszystkie usiłowania w kierunku 
gospodarczej sanacji Austrji. N ie  da 
się istotnie zaprzeczyć, że rząd czyni 
wszystko, co ty lk o  leży w  jego m ocy, 
aby odw rócić uwagę stronnictw i ca­
łego społeczeństwa od spraw i przeci­
wieństw polityczn ych  i rozbudzić tak 
silne zainteresowanie dla zagadnień e- 
konom icznych, by zapomniano nare­
szcie o bojów kach  p arty jn ych  i pocho­
dach niedzielnych.

Ale mimo całej krytyczności obec­
nego położenia gospodarczego, przc- 
w ó d cy  stronnictw wracają z uporem 
pijaka, nie dającego się odzw yczaić  od 
wódki, do polityki i nie dają się sku­
sić przez żadne konferencje gospodar­
cze, ani też za trw oż y ć  przez żadne 
.przestrogi, że z chwilą kiedy w  Austrji 
zn ó w  rozpoczną się ostre walki wew - 
nętrzno-polityczne, trzeba się będzie 
pożegnać z nadzieją uzyskania p o ż y c z ­
ki zagranicznej, której wywalczenie t y ­
le w ym agało  trudów  i zabiegów.

Zdaje się zresztą,że główną p r z y ­
czyną tego ponow nego rozpanoszenia 
się „prestige‘ow ej“ polityki stronnictw, 
nie liczących się z ekonomicznemi 
troskami szerokich warstw ludności, 
jest głównie obawa przed nowemi w y ­
borami. Powszechnie zapanowało b o ­
wiem przeświadczenie, że obecny par­
lament przez załatwienie reform y k o n ­
stytucji w yczerpał już doszczętnie swe 
siły i że wobec tego trzeba się liczyć  z 
ewentualnością przyśpieszenia w y b o ­
rów. A  znaną jest rzeczą, że bliskość 
w y b o ró w  wszędzie wyw iera  bardzo fa ­
talny w p ły w  na funkcjonowanie apa­
ratu parlamentarnego. W szystkie  stron 
nictwa starają się przeforsować za 
wszelką cenę swe postulaty, bądź to z 
obawy, że przyszłe ustosunkowanie sił 
będzie dla nich niekorzystne, bądź też 
choćby  ty lk o  dlatego, aby móc się po­
chwalić przed wyborcam i. T a k  też 
dzieje się chw ilow o w  Austrji. N a cze­
le rządu stoi po lityk  bezpartyjny, p o­
w ażany i ceniony przez wszystkie 
stronnictwa (nie wyłączając opozycji), 
cieszący się pełnem zaufaniem w ię k ­
szości, która  dokładnie zdaje sobie z 
tego sprawę, że ty lko  dzięki energji i 
optym izm ow i tego kanclerza, nie nale­

żącego do żadnego stronnictwa politycz 
neso, można było  w  ubiegłym roku  za­
żegnać niebezpieczeństwo w ojn y  d o­
mowej. A  m im o to właśnie stronnictwa 
większości najbardziej utrudniają mu 
jego zadanie, wysuwając —  ze w zglę­
du na zbliżające się w y b o r y  —  coraz 
t o  nowe postulaty, które opozycja  u- 
waża za prowokację, a conajmniej o- 
cenia je bez racji jako próby w y zy s k a ­
nia w  całej pełni chw ilow ego położenia 
i chwilowej »konjunktury« p o litycz­
nej.

N a  tern tle nastrojów p rzed w y b o r­
czych  powstała walka o zbiorowe u- 
kłady  pracy, która obecnie dominuje 
już od trzech tygodni nad wszystkiemi 
innemi sprawami, choćby tak pieką- 
cemi jak kwestja bezrobocia. Nie da 
się zaprzeczyć, że powojenne ustawo­
daw stwo austrjackie przew ażyło  sta­
n o w czo  szalę na korzyść robotników. 
A b y  zw alczyć niebezpieczeństwo bol- 
szewizmu, które w  pierwszych miesią­
cach po przewrocie było  w  Austrji i- 
stotnie bardzo groźne, stronnictwa 
mieszczańskie musiały poczynić bar­
dzo znaczne koncesje socjalistom.

O bow iązująca obecnie ustawa o 
zw iązkach zaw od ow ych , zb iorow ych  
układach pracy i radach fab ryczn ych  
nakłada na pracodawcę bardzo daleko 
idące zobowiązania i pod wielu w z g lę ­
dami uzależnia go  w ręcz  od samowoli 
rad fabryczn ych. T ru d n o  się temu dzi­
wić, że pracodawcy chcieliby uzyskać 
większą swobodę —  specjalnie co do

Wiedeń, 22 m arca 1930.
przyjmowania, względnie wydalania sił 
roboczych, —  tern bardziej, że wszyst­
kie organizacje zaw odow e mają charak 
ter p olityczn y i ostro się nawzajem 
zwalczają. A  jest ich chw ilow o aż 
cztery: wolna (Freie Gewerkschaft), 
chrześcijańska, ludowa (Vólkische G e ­
werkschaft) i niezawisła (Unabhangige 
Gewerkschaft). W olna, która najwię­
cej posiada cz ło n k ó w  i najsilniejsze 
wskutek tego w p ły w y  na całe życie fa­
bryczne, jest socjalistyczna, chrześci­
jańska chrześcijańsko-społeczna, ludo­
wa wielkoniemiecka i hakenkreuzle- 
rowska, a niezawisła (socjaliści n azyw a­
ją ją ,,żółtą“ ) heimwehrowską.

Heimwehra, której udało się bez­
sprzecznie osłabić w p ły w y  obozu so­

cjalistycznego i zepchnąć socjalistów 
na pozycję defensywną, umieściła na 
glównem  miejscu swego program u żą ­
danie, aby parlament uchwalił jaknaj- 
rychlej t. zw. ustawę przeciw terrorys- 
tyczną. Ulegając temu życzeniu i k o ­
rzystając z przysługującego im prawa 
inicjatywy, stronnictwa większości 
wniosły w  parlamencie przedłożenie, 
którego główne postanowienia zm ie­
rzają do w ysw obodzenia pracodawcy 
z pod wszelkiej „ d y k ta tu r y "  organiza- 
cyj z a w o d ow yc h  i rad fabrycznych. W  
myśl tego przedłożenia, próby ograni­
czania sw obody pracodawcy przy  
przyjm ow aniu  rob o tn ik ó w  przez na­
rzucanie mu cz ło n k ó w  pewnej organi­
zacji, mają b yć  niedopuszczalne i u- 
ważane za przestępstwa. T a k że  odcią­
ganie wkładek organizacyjnych i o- 
płat party jn o-polityczn ych  od płacy, 
powszechnie dziś praktykow ane, ma 
być na przyszłość zabronione.

Socjaliści, k tó r z y  w organizacjach

zaw o d ow yc h  upatrują słusznie właści­
wą podstawę całej swej potęgi, uderzy­
li na alarm. W  parlamencie podjęli o b ­
strukcją i równocześnie wszczęli wiel­
ką kampanją zgromadzeniową. R a d y ­
kalne ż y w io ły  prawicowe również nie 
zasypiają sprawy i głoszą na zgromadzę 
niach, że przedłożenie to musi zostać 
uchwalone jeszcze podczas sesji obec­
nej.

T a k  więc w  chwili dla rządu naj­
mniej dogodnej rozpętano na całej linji 
zawziętą walkę, której końca nikt 
dziś nie może przewidzieć. Jedyną na­
dzieją c z yn n ik ó w  um iarkow anych, u- 
patrujących wyjście w  rozum n ym  kom  
promisie, jest i tym  razem —  kanclerz 
Schober, k tóry  już kilkakrotnie w  o- 
statniej chwili odegrał rolę męża o- 
patrznościowego. W ię c  może i teraz co 
wymyśli... G.

Przedstawiciele Koła żydowskiego
u marszałka Szymańskiego.

Warszawa, 24 marca. (A W ). W c z o ­
raj desygnowany Premjer marszałek 
Szymański przyjął przedstawicieli 
Koła Żydow skiego sen. Dawidsohna i 
Koernera. Przedstawiciele Koła Żyd. 
złożyli memorjał wyłuszczający po­

stulaty ludności żydowskiej. O gólną 
uwagę zwracała nieobecność posłów 
żydow skich. Jak się okazuje jednak 
pos. G rynbaum  bawi w Londynie, 
zaś pos. Hartglas wyjechał wczoraj 
rano w  nagłej sprawie.

Sojusz Labourzystów z liberałami.
Londyn, 23 marca. (PA T ). D zien ­

niki angielskie przypuszczają, że 
stronnictwa Labourzystów  i libera­
łów podjęły już pierwsze kroki ku 
nawiązaniu sojuszu. »Observer« pisze, 
że współpraca stronnictw zakreślona 
jest na pewien czas i uwarunkowana. 
Jeśli przypuszczenia dziennika o d p o ­
wiadają rzeczywistości, oznaczałoby to 
zapowiedź zasadniczej zmiany oblicza 
politycznego stosunków w e w n ętrz­
nych Anglji. Zapowiadane na miesiąc 
maj w y b o ry  powszechne nie od b y ły ­

by się, gdyż  rząd uzyskałby stałą 
większość w  Izbie conajmniej na 2 
lata. Podstawa u m ow y między libera­
łami i Labourzystami jest już dziś 
tajemnicą publiczną. Liberałom ch o ­
dzi przedewszystkiem o przeprow a­
dzenie reform y ordynacji wyborczej,  
dającej liberałom większe szanse w 
przyszłem przedstawicielstwie. Zdaje 
się jednak, że reforma w yborcza  
przeprowadzona będzie nie wcześniej, 
jak w końcu roku przyszłego.

Cofanie się Stalina.
R z y m , 23 marca. (PA T ). K o re ­

spondent turyngskiej »Stampy« dono­
si z M osk w y w artykule za tytu łow a­
nym  »Walka p rzeciw ko chłopom w  
Rosji«, że Stalin pohamował zapędy 
dotychczasow ego kursu forsownej 
kolektyw izacji,  obawiając się nieprze­
widzianych daleko idących konsek­
wencji zb yt  gw ałtow nego realizowa­
nia planu socjalizacji gospodarstwa

rolnego. Stalin przeląkł się, jak 
twierdzi korespondent, w y n ik u  akcji 
wywołującej z jednej strony bunty 
chłopskie, z  drugiej zaś niepokój żo ł­
nierzy armji czerwonej o  los ich ro­
dzin. Stalin —  pisze korespondent —  
zaleca zwolnienie tempa reform, 
stwierdzając, że przyjdzie odpowiednia 
chwila na zrealizowanie postulatów 
kom un izm u w dziedzinie rolnej.

Konferencja celna w Genewie
zostanie zamknięta dziś wieczór.

G enew a, 23 marca. (P A T ).  Zapo­
wiedziany na sobotę odjazd delega­
tów  na konferencję rozejmu celnego 
został odwołany, gdyż  w b rew  prze­
widyw aniom , konferencja nie zak o ń ­
czyła trzeciego czytania p rzy g o to ­
wawczej konwencji, protokółu k on fe­
rencji i aktu końcowego.

Delegacja węgierska odjechała do 
Budapesztu dla uzgodnienia z rządem, 
oświadczenia o nieprzystąpieniu do 
konwencji. Oświadczenie to, złożone 
w w ykonaniu  instrukcji rządu w ę ­
gierskiego, które nadeszło w  sobotę, 
w yw ołało  w  łonie konferencji ogólną 
konsternację i nastrój kryzysu , g dyż  
zgoda na tekst konwencji została już 
całkowicie zapewniona. Jest możliwe, 
że oświadczenie W ęgier przyczyn i się 
do zachwiania stanowiska innych 
państw w  sprawie konwencji o stabili­
zacji taryf celnych.

G enew a, 23 marca. (P A T ).  (Szw. 
A g . Telegr.). W  sobotę w ieczorem  
konferencja rozejmu celnego przyjęła

m iędzynarodową konwencję w spra­
wie stabilizacji taryf celnych oraz 
protokół w sprawie planu przyszłych 
rokow ań m iędzynarodow ych, celnych 
i gospodarczych.

W  godzinach popołudniow ych 
podpisano uchwałę, podpisanie zaś 
konwencji i protokółu  przez upełno­
m ocnionych przedstawicieli poszcze­
gólnych rządów może się o dbyć do 
dnia 15 kwietnia br.

Jeszcze w bieżącym roku  ma się 
odbyć druga sesja konferencji celnej, 
aby na zasadzie dokonan ych  ratyfi­
kacji powziąć uchwałę co do wejścia 
w  życie konwencji w  sprawie taryf 
celnych.

W  poniedziałek konwencja i pro­
tokół zostaną podpisane przez przed­
stawicieli Anglji, Francji, Niemiec, 
Belgji, Luksemburga a m oże rów nież 
W łoch , Szwajcarji i R um unji. W  p o ­
niedziałek w ieczorem  nastąpi akt 
zamknięcia konferencji.

Briand wróci do Londynu?
Paryż, 23 marca. (PA T ). Jak po­

daje »Matin«, Tirelli w  rozm ow ie z 
Briandem nalegał na to, ażeby skoro

ty lk o  zajęcia na to  pozwolą, powrócił 
do L on dyn u  w  celu wzięcia udziału 
w ostatnich rokowaniach konferencji

morskiej. R z ąd  —  zaznacza dziennik
nie zamierza bynajmniej osłabiać 

ostatnich w ysiłków  i z całem odda­
niem będzie współpracował nad rozw a­
żaniem zagadnień. Briand udaje się 
do L on dyn u  po zakończeniu dyskusji 
nad planem Y ounga.

Paryż, 23 marca. (PA T ). »Temps« 
omawia w  ostrej formie dziwną kam- 
panję, prow adzoną od dwóch dni 
przez prasę angielską, która stara się 
zrzucić na Francję odpowiedzialność 
za ewentualne niepowodzenie k o n fe ­
rencji morskiej. Dziennik dodaje, że 
Briand, Doumesnil i Pietri odjechali 
do Paryża, gd yż  w z yw ały  ich tam 
obow iązki wynikające z ich stano­
wisk. N ie  myśleli jednak nigdy o  z r y ­
waniu rokowań. W k o ń c u  »Temps« 
zaznacza, że nagła ta ofensywa jest 
ty lko  pretekstem do dywersji i n ik o ­
go nie zmyli.

W iedeń, 23 marca. (P A T ).  L o n ­
dyński korespondent »N. Fr. Presse« 
donosi, że między delegacją francuską 
i italską odbyła się wczoraj d w u go ­
dzinna konferencja, na której stwier­
dzono, że dalsze pośrednictwo Mac 
Donalda może skom plikow ać zagad­
nienia polityczne, które muszą być 
załatwione m iędzy Italją i Francją. 
Po obu stronach panuje przekonanie, 
że konieczne są rychłe bezpośrednie 
rokowania francusko - italskie r ó ­
wnocześnie w Paryżu  i w  R zym ie.  
Grandi miał w  w y raź n y  sposób 
wskazać na to, że polityka Italji ro z ­
czarowana jest wystąpieniem Anglji 
jako inicjatorki konferencji i pośred­
nika, w obec czego rozważają w  ital­
skich kołach alternatywę rów n o cze­
snego i całkowitego zbliżenia Italji 
do N iem iec i do Francji, pod w arun­
kiem, że Italja uznana zostanie za 
m ocarstwo pod każdym  względem 
rów nouprawnione. Dalej korespon­
dent donosi, że delegacja francuska 
miała dać do zrozumienia dziennika­
rzom, iż należy p rzygo tow ać się na 
zupełnie nowe ugrupowanie w  Radzie 
Ligi N arod ów . Jedynym  pow ażn ym  
rezultatem konferencji będzie zda­
niem korespondenta pakt trzech m o­
carstw, a mianowicie Anglji, Japonji 
i A m eryki.

Dementi Tassa.
M oskw a, 23 marca. (P A T ).  Tass 

zaznacza, że wiadomość o  rzekom em  
powstaniu na Kubaniu, oraz w  m nych 
częściach Z. S. S. R. jest całkowicie 
zmyślona.
r

Śmierć znanego bandyty-
A te n y ,  23 marca. (P A T ).  Koło 

Larissy po zaciętej wałce z żandar- 
merją zginął słynny bandyta Cza- 
czarz oraz dwaj jego towarzysze. W  
roku 1929 w  pobliżu Tertuli  Cza- 
czarz uwięził 70 turystów. Ze strony 
żandarmerji zginęło 2 ludzi.

POPIERAJCIE 
L. O. P. P
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W niedzielę dnia 23-go marca 
1930 r. została otwarta stała

PHILIPSA

WEf LWOWIE; PRZY PL MARJACKIM 8.
(d o m ; s p r e c h e r a ) " T  , d s , -

D E M O N S T R A C J A
d o s k u r  a t e g  o radjo- 
sprzętu PHILIPSA od 
k o m p l e t ó w  najiań- 
szych (cena ., Trójki'”4 
PHILIPSA fącznle 
lampami i głośnikiem 
wyrosi Zł. 359’—) do 
najdroższych z u p e ł ­
nie zelektryfikowa­
nych radjoinstalacji

oraz

K O N C E R T
codziennie od 17 do 22
K arty wstępu są wydawane bezpłatnie we wszystkich P. T. Firmach Radjowych we 
Lwowie i w Biurze Polskich Zakładów Philips Oddział we Lwowie, pizy ul Rutowslriego 1.

m

Sowieckie zagraniczne organizacje handlowe

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 24 m arca 1930.

Z A R Z Ą D Z E N I E

Na zasadzie art. 5 ustawy z dni i  23 
czerwca 1923 r. (Dz. U. R. P. N r. 62 
poz. 458) nadaję

po raz pierwszy 
S R E B R N Y  K R Z Y Ż  Z A S Ł U G I  

pp: dr. Jakóbowi B 1 u m e n t h a i o-
w  i, lekarzowi powiatu doliniańskiego; 
Marji O  p i e n s k  i c j we Lwowie, Ero 
nislawie W andzie  T  y  n i k ó w  11 i e 

we L w o w ie;  jud zie  Z a r w a n i t z e -  
r o w i, przemysiowcowd drzewnem u 
■w Dolinie, wszystkim za. zasługi na po­
lu pracy spoiecznej; pp.: dr. Stanisła­
w o w i Kazim ierzow i D o b r o w o l ­
s k i e m u ,  referendarzowi w  U rzędzie  
W oje w ó d zk im  wc L w ow ie; dr. Stani­
sławowi P r o 11 i o w  i. referendarzowi 
w  Starostwie w  Sanoku; Marja.yowi 
S z a l i  y ‘e m u, referendarzowi w  Sta­
rostwie, w  Jarosławdu, wszystkim  za za­
sługi na polu organizacji obrony Pań­
stwa; pp.: Leonow i W ik to r o w i  H o l u  
c e. referendarzowi w  Starostwie w  K o  
iomyji, zą w y ją tk o w o  gorliwą i o w o c ­
na pracę w  służbie państwowej; p. Ju­
lianowi G a ź d z i e ,  kandydatowi 110- 
tarjalnemu w  N isku  za zasług! na polu 
przysposobienia w ojskow ego i w y c h o ­
wania fizycznego.

Warszawa. dnitrsiS marca 1930 r.
Prezes R ad y Ministrów:

(— ) K. B a r t e 1.

Z A R Z Ą D Z E N I E
N a  zasadzie art. 5 ustawy z dnia 23 

czerwca 192^ r. (Dz. LJ. R. p. N r. 62 
poz. 458) nadaję

p,o raz pierwszy 
S R E B R N Y  K R Z Y Ż  Z A S Ł U G I

pp.: Józefowi F e d u n i s z y  11 o w i, 
podkom isarzow i Policji Państwowej 
W ojew ód ztw a  lwowskiego i Kazim ie­
rzow i P o t o c z n e m u ,  podkom isa­
rzowi Policji Państwowej W o je w ó d z ­
twa lwowskiego, za zasługi na polu 
bezpieczeństwa publicznego.

Warszawa, dnia 18 marca 1930 r.
Prezes R ad v  Ministrów:

(— ) K. B a r t e 1.
(»M onitor Polski« N r.  66 z dnia 

20 marca 1930 r.)

R U C H  S Ł U Ż B O W Y
W M I N I S T E R S T W I E  W Y Z N A N  

R E L I G I J N Y C H  I O Ś W I E C E N I A  P U ­
B L I C Z N E G O .

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
postanowieniem z dnia 12 marca 1930 
r zamianował:

Docenta d-ra M ir k a  G  a 1 1  y -K  o- 
s t y  a 1 a, profesorem n adzw yczajn ym  
farmacji stosowanej na W ydziału Li- 
łoz,oficznym U niwersytetu Jagielloń­
skiego w  K rakow ie;

Nauczyciela szkoły przemysłu ar­
tystycznego i sztuk zdobniczych we 
L w o w ie  Kazimierza S i c h u l s k i e -  
g o, profesorem nadzw yczajn ym  rysun 
k ó w  wieczornych w  Akadem ji Sztuk 
Pięknych w  Krakowie.

M I A N O W A N I A  W  S Z K O L N I C ­
T W I E  P O W S Z E C H N E M .

Rada Szkolna Pow iatow a w  
Borszczowie zamianowała z dniem 16 
stycznia 1930 r. ks. Karola P a c h e r- 
s k i e g o, nauczycielem religji rz. kat. 
w  7 kl. publ. szk. powsz. w Jezierza- 
nach, oraz z dniem 1 stycznia 1930 r. 
p. W alerję J a s t r u b e c k ą ,  nauczy­
cielką 7 kl. publ. szk. powsz. w  B o r ­
szczowie

Rada Szkolna P ow iatow a w 
C z orrk ow ie  zamianowała z dniem 1 
lutego 1930 r. p. K atarzynę T e n c -  
t ó w  n ę, nauczycielką 2 kl. publ. szk. 
powsz. w Sosolówce.

Rada Szkolna Pow iatow a w 
H crodence, zamianowała z dniem 1 
lutego 1930 r. p .  Antonin ę W  ó j c i k  ó  
w n ę, nauczycielką 7 kl. publ szk. 
powsz. w  C z ortk ow cu .

Rada Szkolna P ow iatow a w  
Jarosławiu zamianowała z dniem 1 lu­
tego 1930 r. p. Eugenję J a r o c h ó -  
w  n ę, nauczycielką 3 kl. publ. szk. 
pow:Z. w  W y s o c k u  a p. Marję M a -  
t u s z k i e w i c z ó w n ę .  nauczyciel­
ką 3 kl. publ, szk. powsz. w  Manaste- 
rzu.

Rada Szkolna P ow iatow a w  
Rzeszow ie zamianowała z dniem 1 lute 
go 1930 r. p. Jadwigę B e r n o l a k ó -  
v/ n ę nauczycielką 1 kl. publ. szk. 
powsz. w W oli  Kąkolew skiej.

Rada Szkolna Pow iatow a w 
R udkach  zamianowała z dniem 1 lute­
go 1930 r. p. Marję B a r a n i e c k ą ,  
nauczycielką 2 kl. publ. szk. powsz. 
w  Koniuszkach Tuligłow skich.

sprzedają żydowskie
N o w y  Jork, 23 marca. (CEPS). 

Sowieckie misje handlowe w  Stanach 
Zjednoczon ych  ofiarowują interesen­
tom  do nabycia oryginalny towar 
eksportow y w postaci żydow skich 
książek religijnych, skonfiskowanych 
w synagogach, domach m od litw y itd., 
które w  czasach ostatnich masowo są 
w  Rosji zamykane. W śród książek 
tych znajdują się liczne bardzo cenne

książki religijne.
egzemplarze, które zaofiarowane z o ­
stały w  tych dniach przez misję so­
wiecką żydow skiem u oddziałowi N o ­
w o - Jorskiei bibljoteki publicznej. 
D y re k to r  oddziału, dr. Bloch, oświad­
czył, że, gdyb y  miał do dyspozycji 
dostateczne środki pieniężne, chętnie 
by książki te kupił. W iele książek za­
kupili w  Chicago  księgarze żydow scy.

P IO T R  P A N A IT E S C U .

0 dawnej kulturze rumuńskiej.
Autor niniejszego stucbum, profesor literatur słowiańskich na Uniwersytecie 

bukareszteńskim, jest prezesem pięknie rozwijającego się i bardzo czynnego 
„Stowarzyszenia Przyjaciół Polski" w Bukareszcie. —  Polskę profesor Panaitescu 
zna dobrze, studjowai bowiem czas jakiś w Krakowie. Ogłosił też kilka poważ­
nych prac naukowych o Polsce i kulturze polskiej, m. in. rzecz o „W ptywie 
Polaków na dzieła i osobowość kronikarzy rumuńskich Grzegorza Ureche 
i Mirona Costina"

a Rum unji zaznacza się obecnie | ro myśli religijnej, czv  też mistycznego
tendencja do zdania sobie sprawy z 
istotnej wartości dawnej kultury, któ- 
r- nanowała na ziemiach rumuńskich 
*.  do końca X V II I  w. W  rozw oju  
kultury  rumuńskiej' m ożna bowiem 
stwierdzić gw ałto w n y  przełom, k tó ­
ry zaznaczył się w pierwszej p oło­
wie X I X  wieku. A ż  do tego czasu na­
ród rum um ki ulegał w p ły w o m  tra­
dycji słowiańsko-bizantyńskiej (którą " 

postaramy sic- scharakteryzować poni­
żej), a potem prawie nagle uległ p otęż­
nemu w p ływ o w i kultury  francuskiej.

R o m an tycy  i „reY/olucjoniści” o- 
wego czasu uważali caiy okres w p ły ­
wów słowiańskich i bizantyjskich za 
jakąś plamę na historji rumuńskiej, za 
jakieś wprzągnięcie się w  jarzmo myśli 
obcej, za zacofanie 1 upadek.Staranosię 
w yp rzeć  tego wszystkiego, co czyniło  
się w  Rum unji i pisało aż do tego cza­
su. a postawiono sobie natomiast taką 
tezę, że kyljłuri nowoczesnej Rum unji 
powinna opierać się na pcdstaw7ach zu ­
pełnie nowTych.

N ie  zauw ażono ,eanak, że to  co 
chciano wypędzić z taką bezw zględ­
nością, stanowiło w  swoim czasie wła­
ściwe życie kulturalne narodu, i że 
dzisiaj jeszcze, pod zachoaniemi ksgtał 
tami literatury cz y  sztuk: rumuńskiej, 
m ożna odnaleźć pewne elementy czy

odczuwania daw nych wieków.
Dzisiaj w zięto  się gorliwie do od­

szukania źródeł tej dawnej kultury  ru­
muńskiej i w ierzy  się dość powszech­
nie, że myśli i sztuka rumuńska p o ­
w in ny nawiązać zerwaną nić z daleką 
przeszłością i zw rócić  w z ro k  ku  swo­
im początkom .

Początki w p ływ u  słowiańskiego na 
R u m u n ó w  sięgają głębokiego średnio­
wiecza. Małe formacje państwowe, 
tw orzon e przez R um unów , żyjąc we 
wspólnocie ze Słowianami-Bułgaram 
(później zrum unizowanym i), biorą od 
nich liturgję słowiańską Bułgarji na 
przełomie X -g o  i X I  w ieku, a więc w  
epoce, kiedy ow a liturgja przyjęła się 
także na ziemiach rosyjskich. Właśnie 
dzięki Kościołowi, język sław iański (t. 
j. cerkiewno-słowiański czyli star.obuł- 
garski) dostał się do kancelarji książę­
cej i do literatury. Państwa południo- 
wo-słowiańskie, t, j. Bułgarja i Serbja, 
u tw orzon e na kilka w ieków , przed 
księstwami rumuńskiemi (W o ło ^ c z y -  
zną i Mołdawią), przeszczepmy na pół­
nocny brzeg Dunaju  swoje form y o r­
ganizacyjne, swój svstem kościelny i 
swoją myśl religijną. T a  zaś cyw iliza­
cja południow ych Słowian była zara­
zem w  znacznej mierze przeszczepie­
niem w  te okolice cywdizacji bizantyj­

skiej. Z  tego pow odu cywilizacja, panu 
jąca przez cale wieki średnie u ludów, 
przynależnych do wiary wschodniej, 
m oże być także nazwana cywilizacją 
słowiańsko-bizantyjską, a jeszcze b a r ­
dziej cywilizacją wschodnio-ortodok- 
syjną.

C o  więcej, gdy cesarstwo bizantyj­
skie, oraz państwa bułgarskie i serb­
skie, padły w  gruzy w  X V  stuleciu 
p.od ciosami T u r k ó w ,  to ta kultura o r ­
todoksyjna została przechowana przez 
R u m u n ó w  i była przez nich oielęgno- 
wana aż do końca wieku .'CVHi.

Idea zasadniczą tej kultury  słowiań- 
sko-bizantyjskie była idea j e d n o ś ­
c i  K o ś c i o ł a  w s c h o d n i o - o r -  
t o d o k s y j n e g o .  Literatura religij­
na była powszechną literaturą o rto ­
doksyjną, a słoy.iański język  kościelny 
—  oficjalnym językiem  ludów, które 
przy łączy ły  się do tego Kościoła w  
Europie ( z w yjątkiem  G reków ).

Hospodarowie wołoscy i m ołd aw ­
scy, stali się wielkimi obrońcami tej 
idealnej jedności ortodoksyjnej. D zięki 
nim właśnie, a nie kom u innemu pod­
trzym an y został i dźwignięty w  ciągu 
X V  i X V I  stulecia wschodni Kościół 
ortodoksyjny. O ni zakładali klasztory 
i kościoły, chronili chwiejące się na 
wietrze czasów ognisko wiary, a hoj­
ność ich pod tym  względem sięgała aż 
do Syrji, do góry  Athos, do Jerozoli­
m y, osłaniając równocześnie w sp ó łw y­
zn aw ców  Kościoła wschodniego na 
W ęgrzech  i w  Polsce.

Jeżeli literatura religijna słowiań­
ska u R u m u n ó w  przedstawia się nie­
zb yt  orygmalnie, to nie m ożna u czy ­
nić tego samego zarzutu  n. p. kroni­
kom  książęcym, które  są przeniknięte 
bogatym  duchem religijnym i m isty­

cznym  orjentalnego średniowiecza.
Najbardziej wartościową atoli czę­

ścią tego dziedzictwa, które z da\ 
nych w iek ó w  z tej epoKi słowiańskie 
pozostało dla potomności, —  jest ni 
wątpliwie d a w n a  s z t u k a  R u m :  
n j i :  architektura, malarstwo ścienn^, 
sztuki zdobnicze, jak haft, tkaniny, 
zlotnictwo. Sztuka bizantyjska uległa 
tu oryginalnej ewolucji. W  państwach 
rumuńskich bowiem, zwłaszcza w  
M oldawji, zrodziły  się nowe, oryg i­
nalne elementy tej sztuki, pochodzące 
z szczęśliwego połączenia pierw iast- 
k ó w  sztuki bizantyjskiej ze sztuką go­
tycką.

U  końca wieku X V I  i w  ciągu stu­
lecia następnego zaszły jednak ważne 
zmiany. W te d y  to  język  słowiański 
został w  Kościele rumuńskim i w  pi­
śmiennictwie rumuńskiem zastąpiony 
przez język  narodowy. N a  zmianę tę, 
która dokonała się zresztą bardzo  p o­
woli, z ło ży ły  się p rz y c z y n y  rozmaite, 
a do p rzy cz yn  najbardziej rozstrzyga­
jących należą; z jednej strony w p ły w  
reformacji religijnej na W ęgrzech, z 
drugiej strony zupełny upadek nieza­
leżności politycznej Słowian połud­
niowych, którzy  wvwuerali dotąd sil­
ny w płvw  na piśmiennictwo rum u ń ­
skie: teraz w p ły w  ten z natury rzeczy  
musiał odpaść prawie zupełnie.

N ie  można jednak tej zm iany na 
polu języka, tego wTprowadzenia języ­
ka narodowego do kultury  rum uń­
skiej, uważać za przełom, podobn y do 
tego, k tóry  dokonał się w  w ieku X IX .  
z chwilą ugruntowania się w  R u m u ­
nji w p ły w ó w  francuskich. N ie  była to 
w tedy żadna rewolucja, ale raczej w y ­
padkowa długiej i powolnej ewolucji.

(Dok. nast.).
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Zamykanie świątyń 
w Sowietach.

M ińsk, 24 marca. (AW ). W  zw ią­
z k u  z ostatniem rozporządzeniem 
w ładz sowieckich wstrzymania p rz y ­
m usowego zamykania świątyń do 
w ładz białoruskich w  M ińsku w p ły n ę ­
ło  jak się ukazuje około  100 zb io ro ­
w y c h  petycyj z prośbą zw ro tu  zam ­
kn iętych  poprzednio świątyń. W s zys t­
kie  te podania nie zostały uw zględnio­
ne, przyczem  władze sowieckie dopa­
trując się w  tern zb iorow em  w ystą­
pieniu cech kontrrew olucji,  zarządziły 
przeprowadzenie śledztwa.

Zjazd Towarzystw 
Pogotowia Ratunkowego.

W arszawa, 23 marca. (P A T ).  O d ­
był się tu dziś zjazd T o w a rz y s tw  P o ­
gotow ia  R a tun kow ego  z całej Polski. 
O b rad y  prow adzone w  sali R ad y  
miejskiej, o tw orzy ł  prezes W arszaw ­
skiego Pogotowia R atun kow ego  dr. 
Z aw adzki,  k tó r y  został następnie w y ­
brany przew odniczącym . Następnie 
w ygłoszon o  szereg referatów d otyczą ­
cych  organizacji rozw oju  ratownictwa 
w  Polsce. O  godz. 5 popołudniu o d ­
było  się zebranie organizacyjne Pol­
skiego K om itetu  do spraw ratow nic­
twa i pierwszej pom ocy  lekarskiej w  
w yp adkach  nagłych. Celem  kom itetu 
jest rozw ój idei samarytańskiej w 
Polsce oraz skoordynowanie akcji ra­
tow n ictw a  na w szystkich terenach 
Rzplitej.

XII. Zjazd Gazowników 
i Wodociągowców.

W  dniach 8— -i i  maja br. odbędzie 
się w  salach ratuszow ych w  D r o h o b y ­
czu X II  Zjazd G a zo w n ik ó w  i W o d o ­
ciągo w có w  Polskich. Organizacją Zja­
zdu zajmuje się K om itet  M iejscowy w 
porozum ieniu z Zarządem  Zrzeszenia 
G a z o w n ik ó w  i W o d o ciąg o w có w  P ol­
skich w  Warszawie. N a  program  Z ja­
zdu składają się referaty z dziedziny 
gazow nictw a ze szczególnem uw zględ­
nieniem użytkow an ia  gazu ziemnego, 
dalej referaty na temat zagadnień w o ­
dociągowo-kanalizacyjnych oraz w y ­
cieczki do Borysławia, D aszawy i rafi- 
nerji „Polm in u”  w D rohobyczu .

W szelkich  inform acyj dotyczących, 
udziału w  Zjeździe udziela Sekretarjat 
K o m itetu  Miejscowego X II Zjazdu Ga 
zo w n ik ó w  i W o d o ciąg o w có w  Polskich 
(Borysław, S. A. „G azo lin a” ).

Japończycy o Polsce i Targach Wsch.
T eraz dopiero nadeszły do Polski 

ta pośrednictwem Poselstw: naszego 
w  T o k io  biuletyny Izb y  Ilan d low o- 
Przem ysłowej w  Osaka, w  których  de­
legat Z w ią z k u  Japońskich Izb H an- 
d low o-Przem ysłow ych  zdaje sprawę z 
pobytu  swego w  Polsce z okazji ze­
szłorocznych T a rg ó w  W schodnich.

W  relacji o samej podróży do P ol­
ski podnosi sprawozdawca przede- 
wszystkiem  panujący wszędzie w  Pol­
sce porządek i czystość, które sprawia­
ją, że podróżn y  po przejeżdzie przez 
Rosję odnosi wrażenie, jakby znalazł 
sic w  zupełnie innym  świccie.

Miasto L w ó w  uderzyło  go wspa­
niałością ulic i gm achów  m im o sto­
sunkow o niezbyt wysokiej liczby m ie­
szkańców. Z achw yca  się parkiem K i ­
lińskiego, oraz w idokiem  z placu w y ­
stawowego T a rg ó w  W schodnich i ich 
budynkami. Ze szczególnem zad ow o­
leniem podnosi zalety pałacu w łókien ­
nictwa, w  k tó ry m  grupa japońska o- 
trzym ała osobną salę do swej dyspo­
zycji, jak też punktualnęm p r z y b y ­
ciem do L w o w a eksponatów japoń­
skich, wysianych przez Paryż i A n-

twerpję. Cieszy się rów nież z zainte­
resowania prasy, które objawiło się w 
l icznych wywiadach, jakie zm uszony 
był udzielić odw iedzającym  go pol­
skim dziennikarzom, czego rezultatem 
była bardzo skuteczna reklama dla 
grupy 'apońskiej i w ystaw ion ych  
przez nią tow arów . Opisuje następnie 
szczegółowo prace przygotow aw cze  
nad urządzeniem stoisk i ich dekoracją 
p rzy  p o m ocy  m iejscowych rzemieślni­
ków , k tó ry ch  sprytem kupieckim, jak 
utrzym uje, Japończycy byli zaskocze­
ni. W y licz a  wszystkie uroczystości, 
przyjęcia i bankiety, w  k tó ry c h  dele­
gaci japońscy w raz z ministrem pełno­
m ocn ym  i posłem Japonj: w  Warsza- 
wic z okazji T a rg ó w  W schodnich 
brali udział i dłuższy ustęp poświęca 
imprezom, które z ło ży ły  się na pro­
gram specjalnie urządzonego „dnia ja­
pońskiego” .

Sprawozdawca w  końcu uważa za 
pożądane, aby Japonja podjęła r o k o ­
wania z Polską w  sprawie wzajemnei 
taryfy  celnej i uzyskała niższe stawki 
dla tyc h  zwłaszcza w y ro b ó w , któreby  
liczyć m ogły  na zb yt  w  Polsce.

Przed Świętem Miast.
Zebranie obyw atelsk ie w saii ratuszow ej.

Celem  należytego przygotow ania  
i rozbudowania »Święta Miast«, im ­
prezy, mającej doniosłe zadania do 
spełnienia, odbyło  się wczoraj przed­
południem w  sali ratuszowej zebranie 
obywatelskie, w  którem  wzięli udział 
reprezentanci sfer urzędow ych, w o j­
skowości, mieszczaństwa, instytucyj 
f inansowych oraz świata artystyczne­

go.
Zebranie zagaił K om . prof. Nadol-  

ski, poczem  treściwy referat wygłosił 
red. Rolle, przedstawiając cele, jakie 
przyświecają inicjatorom tej myśli; 
zaznaczyw szy, że projekt wyszedł od 
D y r .  T a rg ó w  Wschodnich, m ów ca 
podkreślił, że nie chodzi tu ty lk o  o 
parudniową uroczystość, połączoną z 
barwnem  widowiskiem, ale o nawią­
zanie ścisłego kontaktu  m iędzy 
wszystkiemi miastami Małopolski 
Wschodniej i W ołynia, celem należy­
tej organizacj- działalności na polu 
interesńw gospodarczych i kultural­
nych  tej dzielnicy, która zawsze w y ­
kazywała największą żyw otność i ini­
cjatywę na polu pracy twórczej, spo­
łecznej i narodowej.

M ów ca podkreślił, że nie jest to 
święto jedynie Lw ow a, ale że w szyst­

kie miasta tej połaci kraju w in n y  w y ­
stąpić jako czynniki współrzędne, tak 
co do projektów  w  zakresie progra­
mu, jak i samego udziału. Dlatego 
jako pierwszy i najważniejszy punkt 
»Sw;ęta miast«, którego termin ozna­
czono na czas T a rg ó w  Wschodnich, 
a mianowicie na 6 i 7 września, za­
kreślono Zjazd burm istrzów  i delega­
tó w  miast Wschodniej Małopolski i 
W ołynia, k tó ry ch  zadaniem będzie 
w ytw orzenie  stałej koordynacji dzia­
łalności. W  zakresie obchodu »Swięta 
młast« znajdzie się miejsce na im prezy 
artystyczne, sportowe i t. p., a m. in. 
jest zapowiedziany na 7 września ol­
brzym i m iędzynarodow y raid auto­
mobilowy.

Następnie na wniosek dyr. Gross- 
mana przyjęto  podział kom itetu  w y ­
konawczego na 7 komisyj. W  każaem  
z miast ma powstać osobny komitet 
lokalny dla przygotow ania  projektów. 
Kom itet lwowski ma za zadanie orga­
nizację współpracy, rezerwując każde­
mu z miast delegowanie na rów n ych  
prawach, swoich reprezentantów.' W y ­
bór Kom itetu honorowego poruczono 
K om itetow i w ykonaw czem u.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

P O Ż A R .  W  m uszkan iu  Marji W ó j-  
tow ickiej przy  ul. Gródeckiej 38 w y ­
buchł pożar z p ow odu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. Straż pożar­
na po p rzyb yciu  na miejsce, z lokalizo­
wała ogień, wyrębując kawałek po­
dłogi.

Z A  N IE B E Z P IE C Z N E  P O G R Ó Ż ­
K I  sporządzono doniesienie przeciw ko 
Stefanowi Kłinowskiemu, zam. p rzy  ul. 
K r .  Leszczyńskiego 7, k tó ry  bez p o ­
w od u  napadł na Seweryna Szymer- 
czaka w  jego mieszkaniu p rzy  pl. Bema 
1. 4, gdzie w yw ołał  wielką awanturę, 
odgrażając się, że go zabije oraz zde­
moluje m u całe mieszkanie.

P O T R Ą C O N A  P R Z E Z  S A M O ­
C H Ó D . W czoraj  na przechodzącą 
przez jezdnię ul. L. Sapiehy obok kina 
G rażyna, R ozalję  H artm an, zam. 
przy  ul. Kętrzyńskiego 49, najechało 
auto N r .  Lw . 7244. H artm an ow a do­
znała lekkiego uszkodzenia ciała. Prze­
c iw k o  szoferowi Juljanowi Spritzero- 
w i sporządzono doniesienie.

Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y . Zofja 
Głębocka, zamieszkała przy  ul. Zielo­
nej 72 w  zamiarze pozbawienia się 
życia  skoczyła z okna I. piętra na 
chodnik i odniosła potłuczenia na ca- 
łem ciele. Pogotow ie ratunkowe prze­
w iozło  ją do szpitala powszechnego. 
P ow odem  samobójstwa był rozstrój 
nerw ow y.

A W A N T U R A  W  C E R K W I, Ba- 
zyli Strożyński, liczący lat 21, rob o t­
nik, zamieszkały przy ul. św. Piotra 5 
w yw o łał  wczoraj wielką awanturę w  
C e rk w i św. Mikołaja przy  ul. Ż ó ł­
kiewskiej, oraz dopuścił się zbrodni 
gwałtu publicznego na osobie funk- 
cjonarjusza policji przez rzucenie się 
na niego i u .iłowanie w yrw ania  mu 
rewolw eru służbowego. Sttóżyński zo ­
stał osadzony w  aresztach.

J E C H A L I N A  G A P Ę . Z a przejazd 
pociągiem bez biletów sporządzono 
doniesienia przeciw ko Eugenjuszowi 
Krupie, kelnerowi, zamieszkałemu 
p rzy  ul. L w ow skich  dzieci 21, oraz 
R om an ow i M atejczukowi, cukierniko­
wi, zamieszkałemu przy  ul. Z adw ó- 
rzańskiej 27.

A R E S Z T O W A N I A . Dziś ujęci z o ­
stali przez policję: Michał K rólik iew icz 
za oszustwo, dokonane na szkodę Zo- 
lela U ngera przez podstępne w yłud ze­
nie 100 kg. cukru za sfałszowaną kart­
ką. —  Marja Szyndralewicz za w y w o ­
łanie awantury i obrazę funkcjonarju- 
isza policj: w  służbie. —  Jan Biały za 
kradzież. —  Ludw ik  Rząsa, Edward 
Lang, R om an  Mach, Eugenjusz Biało­
wąs i Izak Bajerman za włóczęgostwo.

„Na Przełomie".
Sztuka w 4 ak tach  M acieja 

Szukiew icza.
W ojen ne widow isko laureata lw ów  

skiego konkursu dram atycznego było 
jedyną chyba siztuką, którą  uczcie 
m ożna działalność Józefa Piłsudskiego. 
T eatr  lwowski, dając tę sztukę w dzień 
imienin Marszałka, ziożył nietylko 
hołd  T w ó r c y  Legionów, ale ukazał za­
razem czem był czvn Piłsudskiego dla 
Polski, rozdartej m iędzy trzy  zabory.

Sztuka Szukiewicza jest dramatem 
czysto  politycznym  i narodow ym . Jej 
treścią przedstawienie ducha Polski 
porozbiorow ej i ewolucji wewnętrznej 
—■ ku wolności.

Jak Ibanez w „C zterech  Jeźdźcach 
A p okalip sy” , spojrzał Szukiewicz na 
w ojn ę  polską i o Polskę przez pryzm at 
jednej rodziny. Skupił w  mej dwa po­
kolenia i starych, z^oslych już z nie­
wolą. i m łodych, d ziw n ym  cudem obu­
d zonych  ze snu, i zespolił trz y  zabory 
—  w  osobach i rodzinach trzech braci. 
W  ten sposób powstają figury, przez 
które  przeleją się dzieje Polski od roku 
1914 po rok 1919.

O d w kroczenia wojsk rosyjskich 
do Lwowa, aż do chwili odbicia go U- 
kraińcom przez O rlęta  i posiłki H al­

lera —• rozwija Szukiewicz tragiczny 
m o ty w  walki bratobójczej. C a ły  ten 
okres w ojenny stawia ciągle braci prze­
ciw braciom. K o n flik t  najostrzejszy w 
roku 1914: nietylko różnice m iędzy
trzema braćmi z Galicji, Królestwa i 
Poznanskiego zaznaczają się w  polity­
ce, mowie, światopoglądach, orjenta- 
cji; w ted y  dwaj bracia walczą pierś o 
pierś —  w  rosyjskim i prusko-austrjac- 
kim mundurze. R o k  1915 przynosi 
pierwsze otrzeźwienie. Jeden z m ło ­
dych, oficer rosyjski, zostaje we L w o ­
wie w  chwili cofania się swojej armji. 
„D ezerteruje”  —  już nie ao  A ustria­
ków, „dezerteruje" —  do swoich, do 
Polski. O dtąd  przesili się zło i ślepota. 
Bracia z w szystkich trzech dzielnic po­
dają sobie dlor.ie przeciw wspólnemu 
w ro go w i i na wspólne wyzwolenie. 
Znikają orjentacje koalicyjne i austrjac 
kie: walka o L w ó w  staje się symbolem 
walki o niezależną od nikogo, wolną 
Polskę.

Prócz tej zasadniczej i jedynie w a ­
żnej akcji sztuki, lozgryw ają  się akcje 
drugorzędne. Figurki, symboliczne po 
sracie dramatu, mają przecież swoje 
własne życie., martwią się, trwożą, cie­
szą, kochają, żenią. Życie tych  figurek 
jest jednak w yrazem , ilustracją w y m o ­
wną dziejów narodu w  chwili przeło­
mu. Autor umiejętnie i pięknie splótł

w s z y i k i c  m o ty w y  akcji tw orząc sztu­
kę nietylko wzruszającą przez patrjo- 
:vc/.ne i szlachetne idee, ale prawozi- 
wą i mocną.

Sztuita ta będzie miała szczególną 
wartość dla tego pokolenia, które sa­
mo nie przeżyło  w ojny. D la  nas, ludzi 
w.ojny, ta wojenka na scenie jest 
czemś nikłem —  w porównaniu do 
naszych własnych, często daleko tra­
giczniejszych przeżyć i k rw aw ych  
wspomnień. Jednak 1 autor i teatr po 
trafili w  dużym  stopniu przezw ycię­
ż y ć  tę poważną trudność.

A k to r z y  znakomicie wywiązali sic 
z pow ierzonych  sobie ról. N o w ą, nie­
podobną do widzianych ostatnio, po­
stać —  dał p. K w iatkow ski,  grając So 
łoncewa —  w odza 32 armji zabajkal- 
skiej. Postawa, zacięcie, doskonała w y  
mowa rosyjska i francuska i świetne 
sharmonizowanie azjatyckiej bezwzglę 
dności z wersalskim gestem — ■ dały 
najlepszą postać w  całej sztuce. Sekun­
dowa! K w iatkow skiem u doskonale —  
p. Kasiński jako Polak z K ijow szczy-  
zny, a p. Kierczyński dał jedną z naj­
lepszych swoich kreacyj w  postaci po­
rucznika rosyjskiego, k tó ry  nawraca 
sic —  pod w p ływ em  miłości do Polski 
—  na właściwą drogę. P. D obrzański 
stw orzył niezrównanego austrjackiego 
hofrata, przechodząc z  nim wszystkie

koleje: od ślepej wiary w  rząd austrjac 
ki, przez upokorzenia inwazji rosyj­
skiej, w  czasie której jest dorożkarzem , 
aż do oskarżenia przez „Kunschaft-  
stelle” 1 przejrzenie w  1918 r.

T ru d n o  w ylic zyć  wszystkich, gdyż 
cały zespół gr*ał sprawnie i pewnie. 
Kostjum y i dekoracje związane z cza­
sem, nie raziły żadnemi anachroniz­
mami. Szczególnie piękny był obraz 
ostatni —  na tle panoram y Lw ow a. 
Nieszczególnie natomiast w ypadł p o­
żar, z którego można było  w y d o b y ć  
lepsze efekty świetlne.

„ N a  Przełomie”  jest o b ok  „K ościu­
szki”  A n c zyca  drugą sztuką, która w  
sposób przystępny dla szerszej publicz­
ności utrwaliła najważńiejszy m om ent 
dziejow y odradzającej się Polski. N ie  
będzie ona nigdy widowiskiem  ludo- 
wo-popularnem, ale jest bardzo .odpo- 
wiedniem przedstawieniem okolicznoś 
ciow em  i dla młodzieży. Razić w  mej 
m oże  tylkjo —  ow a nienawistna nuta 
w ostatniem wystąpieniu młodego U -  
kraińca, gd yż  radzibyśmy zapomnieć o 
niej i nie słyszeć jej nigdy więcej. Ale 
razi ona m oże ty lk o  Lwowianina; Szu­
kiewicz. zw iązany życiem i tw órczoś­
cią z K rakow em , patrzył na te sprawy 
z persp ektyw y i —  k to  wie, cz y  nie 
miał słuszności.

D r. Jadwiga Gam ska.
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T E A T R  W IELKI.
Poniedziałek, 24 marca, o godz. 7.30 w.: 

„Postoj kawak-rji" i „Szeherc-zada". Tani dzień, 
cenj' zniżone.

W torek, 25 marca, o godzinie 7.30 wiccz.: 
„ N a  przełomie'1. Tani dzień ■— ceny znizonc.

Po cenach najniższych dana będzie w T e­
atrze W ielkim we wtorek, dnia 25 bm. ostat­
nia nowość repertuarowa „N a przełomie" M. 
Szukiewicza, laureata konkursu dramatyczne­
go, której głównym bohaterem jest Lwów. 
Każdy Lwowianin powinien zobaczyć tę pięk­
ną, podniosłą sztukę, sławiącą bohaterstwo 
naszego miasta i przedstawiającą jego dzieje 
od czasu wybuchu wojny po dzień dzisiejszy. 
Doskonała gra, świetna reżyserja j .  Sosnow- 
sk ego, piękna panorama Lwowa pendzia Balka, 
stawiają to przedstawienie w rzędzie pierwszo­
rzędnych zdarzeń artystycznych.

.'L A IK  M AŁY.
Poniedziałek, 24 marca, o godzi 7.30: 

„Kobieta, wino i dancing".
W torek, 25 marca, o godzinie 7.30 wiccz.: 

„Wesele sandomierskie". Zniżki ważne.

Zmiana repertuaru Teatrów  miejskich.
Sekretarjat Teatrów miejskich komunikuje: 
Z  powodu tragicznego wypadku w najbliższej 
rodzinie pp. Rasińskich, nastąpiła zmiana re­
pertuaru w Teatrze Małym. Dziś, w ponie­
działek, 24 bm. o godz. 7.30 wieczorem „ K o ­
bieta, wino, dancing".

T eatr Regjonalny, który w całej Polsce 
cieszy się zasłużoną sławą, zjeżdża do Lwowa 
z  n;czwykle artystycznem przedstawieniem: 
„Wesele Sandomierskie", które również jak 
znane -z zeszłorocznych występów „Wesele na 
Kurpiach" porywa swą zdrową, żywiołową 
poezją, oszałamia barwą i bogactwem samo­
rodnych motywów. Występy tego jedynego 
w swoim rodzaju Teatru pod dyr. T. Skarżyń­
skiego, rozpoczynają się z dniem 25 bm.

Ostatnie przedstawienie „G on gu ". We
wtorek, 25 bm. odbędzie się uroczyste zam­
knięcie sezonu tego miłego teatrzyku, który 
w Lągu 5 miesięcy rzetelnie bawił lwowianki 
i lwowian. Ostatnia rc7/ja „W ybiła 12“ jest 
może. najlepsza, należy też przypuszczać, że 
w dniu pożegnania saia będzie wysprzedana do 
ostatniego miejsca, zwłaszcza, ż;T ceny o fo%  
.zniżone.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O L L O : Film dźwiękowy: Buster Kca- 

ton ,.Małżeństwo na złość" oraz Tygodnik 
dźwiękowy.

C A SIN O : „Karuzela grzechu".
CH IM E R A : „Grzeszna miłość".
CO LO SSEU M : „Ostatnia karawana".
CO LO SSEU M : „N a tropie przestępców".
F A T A M O R G A N A : „H r. Monte Chri-

sto", obie serje razem.
G R A Ż Y N A : „Człow iek śmiechu".
K O PE R N IK : „Uroda życia".
LEW : „K ult ciała".
L U N A : „Czarny jeździec".
M A R YSIE Ń K A : „Uroda życia".
O A Z A : „Książęta na wygnaniu".
PA Ł A C E : „Broadwaf*1 (film dźwiękowy).
PA N : „Dom  pod czerwoną latarnią".
PA SA Ż: „R in-T in-T in“ .
PO L O N JA : „Ostatni monarcha".
PR OM IEŃ : „Deszcz róż. Życic i cuda

św. Teresy".
S T Y L O W Y : „Niewolnica Allaha".

IV  W ieczór dyskusyjny Zawodowego 
Zw iązku Literatów Polskich we I wowie odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 24 bm. o godz. 
19-tej w małej sali parterowej Kasyna i Koła 
Lit.-Art. przy ul. Akademickiej 13. Dyskusję 
na temat powieści Ferdynanda Goetla p. t. 
Serce lodów, odznaczonej nagrodą państwową 
za rok 1929 zagai p. dr. H e r .y k  Bałk. Ela 
wprowadzonych przez nich osób wstęp wol 
r.y. Pożądany udział wszystkich obecnych w 
dyskusji w interesie wszechstronnego wyświe­
tlenia poruszonych zagadnień.

Program  Kasyna i K oła  L it.-A rt. 
na bieżący tydzień . C ez ary  Jellenta 
w y p o w ie  2 w y k ła d y :  i-szy  w v k ład  w  
czw artek  27 marca 1930 p. t. »Cu- 
d ow n y  Świat Józefa Conrada«. W ie l­
ki wędrow iec z gniazda polskiegp. —  
Sprzym ierzeniec m órz i gwiazd. —- 
Donkiszoci pionierstwa. —  Książęta 
Niezłom ni. —  Nadludzie bez ko n ­
turów . —  M ęczennicy miłości.

D rugi w yk ład  w  piątek, dnia 28 
marca 1930 p. t. »Paryż i Świat. Pa­
ryż  okru tn y  i Paryż mądry. —  M ar­

notrawca a konstrukcjonista. —  
Mistrz asymilacji artystycznego im­
portu. —  Sekretarz Europy. —  C z e r ­
w o n y  m łyn świata.

Początek w y k ład ó w  o godzinie 
20-ej. Bilety do nabycia w  kancelarii 
Kasyna i Koła Literacko - A r ty s ty c z ­
nego.

62-gie posiedzenie R ad y  P rz yb o cz­
nej Komisarza R ząd u  w yznaczone 
dziś t. j. poniedziałek, zostało odw oła­
ne. Następne posiedzenie zwołane z o ­
stało na w torek, godz. 18. N a  p o ­
rządku dziennym  preliminarz bu d że­
tu na rok 1930-31. P rzy  prelim i­
narzu bu d żetow ym  rozpatrywane 
będą następujące sprawy. Sprawa 
poboru dodatku gminnego do pań­
stwowego podatku gruntow ego na rok 
1930. Sprawa opłaty gminne; za c z y ­
szczenie jezdni, na rok  1930-31.
Sprawa gminnej opłaty drogowej na 
rok 1930-31. Sprawa dodatku gm in­
nego do państwowego podatku prze­
mysłowego na rok  1930 Ref. p. r. 
dr. Brzeski. Sprawa opłat w odom ie­
rzo w ych  na rok 1930-31. Sprawa 
opłaty kanałowej na rok 1930-31.
Ref. p. r. Hoeflinger. Dalsze posie­
dzenia R ad y Przybocznej odbędą się 
we środę i czw artek (26  i 27 marca 
1930) każdego dnia o godzinie 18-tej 
(6-ej wieczorem) z następującym p o ­
rządkiem dziennnym : Dalszy ciąg
obrad nad preliminarzem budżetu 
zw yczajnego na rok 1930-31 oraz
sprawami od 2 —  7.

T y d zie ń  A kadem ika żydow skiego. 
Z  okazji tygodnia D o m u  zdrowia dla 
akadem ików żydow skich, k tóry  b ud u­
je się w  W orochcie, odbyła się w  so­
botę wieczorem uroczysta Akademja, 
na którą przybył W ojew od a Goiu- 
chowski, rektorow ie Uniwersytetu,
Politechniki, Akadem ji W eteryn ary j­
nej i dziekani. Akadem ję zagaił pre­
zes Stowarzyszenia dr. Sommerstein. 
Następnie przemawiali p. W ojew oda 
Gołuchowski, rektor dr. Schramm, pre­

zes a n iiny żyd. Chajes i delegat m ło­
dzieży. Po części oficjalnej odbyła siiC
część koncertow a z udziałem p. Fran­
ciszki P latów ny i p. dra H enryka  
Giinsberga.

L iczne grono w ielbicieli sztuki K a ­
rola Szym anow skiego ucieszy w iad o ­
mość, że słynny k o m p o z yto r  polski, 
bawiący od kilku  miesięcy w  Sanato- 
rjum  »Guardaval« w  Davos, obecnie 
szyb ko  powraca do zdrow ia 1 za c z y ­
na już nawet pracować. W  bieżąc) m 
sezonie oratorjum Szymanowskiego 
»Stabat Mater« święciło olbrzym ie 
trium fy zagranicą: w  Brukseli, w
W iedniu pod dyrekcją Niliusa i ostat­
nio w  Paryżu pod batutą słynnego 
W olffa .  W e L w ow ie  kom p ozycja  ta 
ma być w ykonana również w  niedłu­
gim czasie w  koncertach Polskiego 
T o w .  M uz.

Dem onstracje akademickie. W czoraj wie- 
cz >rem na ul. Jagiellońskiej grupa studentów, 
złożona z około 100 osób rozpoczęła wznosić 
okrzyki antyżydowskie i zdzierać z parkanów 
afisze. Następnie demonstranci uformowali po­
chód i ruszyli pod gmach Uniwersytetu, a 
stamtąd parkiem Kościuszki przeszli pod żyd. 
Dom Akademicki przy ul. św. Teresy. Pod 
domem tym demonstranci ponownie zaczęli 
wznosić okrzyki, przyczem wybito 3 szyby. 
Na wiadomość o demonstracjach wyruszył na 
miejsce oddział posterunkowych. Jednemu z 
posterunkowych przypadkiem wypalił karabin. 
Na odgłos strzału wszyscy demonstranci roz- 
pierzchnęli się.

D r. Kazim ierz K nopf, morderca Janiny 
Steiningerowej, przystawiony trzykrotnie do 
kom. Balickiego celem przesłuchania, odmówił 
zeznań. Został też w dniu wczorajszym odsta­
wiony do dyspozycji sędziego śledczego.

Zim ach samobójczy. W  parku im. Kiliń­
skiego targnął się wczoraj na swe życie przez 
powieszenie, niejaki Władysław Wilczek, li­
czący 50 lat, pośrednik, zamieszkały przy ul. 
Źulińskicgo 10. Powodem samobójstwa były 
długi, których nie mógł spłacić. Zw łoki po 
stwierdzeniu śmierci zostały odstawione do In­
stytutu medycyny sądowej.

Zamach sam obójczy kupca lwowskiego. 
W  sobotę sędzia Słowikowski przesłuchi­
wał Eljasza Fleischera, kupca, zamieszkałego 
przy ul. Zamarstynowskiej 11. P. Fleischer 
stał pod zakzutcm oszukańczej krydy. Po prze­
słuchaniu, Fleischer, który przez cały czas o-

Z  sah sądowej.

Echa zbrodni w Pietryczach.
Sobotnia rozprawa zaczęła się d o­

piero po godzinie dwunastej orzecze­
niem psychiatry dra Markusa Schat- 
tera z Przemyśla o chorobie um ysło­
wej K atarzyn y  Zarańskiej, której ze­
znania pragnęłaby obrona umniejszyć 
przez odpowiednie naświetlenie samej 
osoby świadka i jego nieodpowiedzial­
ności za słowa i czyny.

Po dłuższej, specjalnej dyskusji na 
temat różnego rodzaju przejawów*o- 
błędu między psychiatrą a dr. Lan- 
dauem przewodniczący oznajmił, że 
Tryb un ał postanowił wysłać w nie­
dzielę do Pietrycz sędziego śledczego 
Metzgera dla zbadania, czy  i jakie pro- 

o  tam rosło. W  tym  celu sędzia śled­
czy  ma wysłuchać św iadków w  pietry­
czach. N a d to  ma sporządzić n o w y  
plan sytuacyjny. W  tem badaniu m o­
że też wziąć udział ktoś z obrony.

N a  pod,tawie otrzym anego donie­
sienia z prokuratury  złoczowskiej, 
prok. Prohaska stawia wniosek na p o ­
wołanie jako świadka A nn y K ru c z y ń ­

skiej na okoliczność, że major miał się 
wyrazić: Dajcie mi jeszcze jedną, a to 
samo zrobię co z tamtą, bo potrzebuję 
majątku.

O brońca  Landau zastrzega się, że 
jeżeli przejdzie daw ny wniosek dra 
Prima qo do powołania Zarańskiej na 
świadka, zabierze jeszcze głos i posta­
wi wniosek na przesłuchanie całego 
szeregu świadków, że w  ostatnich cza­
sach Zarańska była upośledzona i o- 
kłamywała, zmyślała i intrygowała na­
umyślnie.

Pcokurator wyjaśnił, że Zarańskiej 
na świadka nie powołał, ponieważ ta 
morderstwa popełnionego przez majo­
ra. nie widziała i aby zbytnio  nie prze­
ciągać rozpraw y, nie popiera tego 
wniosku strony cywilnej. T ryb u n a ł  u- 
d a ł się na naradę, poczem  przew odni­
czący oznajmił, że dopuszczono prze­
słuchanie świadka A n n y  Kruczyńskiej. 
C o  do Zarańskiej nie pow zięto  na ra­
zie uchwały.

Wypadek na dworcu kolejowym.
Ubiegłej nocy około godz. 23.30 

na dw orcu tow aro w ym  parow óz pro­
w ad zon y przez maszynistę Ziembic- 
kiego najechał na stojący na torze p o ­
ciąg tow ąro w y  p rzygo tow an y  do od ­
jazdu. W sk u tek  zderzenia rozbity  z o ­
stał w ó z  służbow y a znajdujący .ię w

nim kond uktor N iżan kow ski odniósł 
ciężkie potłuczenia, zaś ham ulczy L it­
win kontuzje. Lekarz pogotow ia ra­
tun kow ego polecił odstawić N i Ż b i­
kowskiego do szpitala, zaś Litwina po 
nrow izorycznem  zaopatrzeniu po zo ­
stawił w  leczeniu domowem.

Serja wielkich kradzieży.
D o  mieszkania Stanisława G ó rsk ie­

go przy  ul. Własna Strzecha 17, w ła­
mali ^ię nieznani sprawcy i skradli 
większą ilość garderoby wartości
6.000 zł. —  Z  zamkniętego mieszkania 
dr. A dolfa  W ittłin a  przy  ul. Batorego 
32 skradziono futro  podbite kangura­
mi wartości 4.000 zł. —  Eljasz Tara- 
ban zamieszkały przy  ul. Sodowej 4,

zawiadomił po'icję, że nieznany spraw 
ca dostał się zapom ocą w itrycha do 
jego mieszkania i skradł z  zamkniętej 
szafy płaszcz krym ski wartości 330 
dolarów. —  D o  mieszkania R z e w u ­
skiej przy  ul. Kochanowskiego 93 do­
stali się przez k łozet złodzieje i zabrali 
fu tro  oraz 2 kurtki męskie ogólnej 
wartości 3.100. zł.

kazyw ał bardzo wielkie zdenerwowanie, w y­
szedłszy z  pokoju sędziego śledczego, wycią­
gnął flaszeczkę z lysolem i wypił jej zaw ar­
tość w celu samobójczym. Silne kurcze powa­
liły kupca na ziemię, tak, że musiano zaalar­
mować Pogotowie ratunkowe, które w groź­
nym stanie odwiozło go do szpitala powszech­
nego.

N apad kolo parow ozow ni. Na Stanisława 
Kantorowiczą, robotnika, gdy w  dniu wczo­
rajszym wychodził z parowozowni na głów­
nym dworcu, napadło dwóch osobników, k tó­
rzy poranili go nożami, zadając mu trzy cięcia 
w głowę i w prawą rękę. Pogotowie przewio­
zło rannego do szpitala po7/szechnego. Jak 
policja stwierdziła, napastnikami byli Paweł i 
Karol Wyspiańscy, którzy zbiegli.

K R A J O W A

STA N ISŁA W Ó W . W ypadek kolejowy.
Dnia 21 bm. wykoleił się przy wjeżdżającym 
na stację Palahiczc pociągu N r 1311 jaszcz 
parowozu i brankard. Z podróżnych i obsługi 
pociągu nikt nic poniósł szwanku. Na miejsce 
wypadku wyjechała komisja pod przewodnic­
twem dyrektora Okręgowej Dyrekcji koleji 
w Stanisławowie, inż. W iktora, która prowadzi 
dochodzenia w tej sprawie.

Ł A Ń C U T . Sam obójstw o aptekarza. W czo­
raj rano popełnił tu samobójstwo przez za­
strzelenie się 60-letni właściciel apteki, p. Bor­
kowski. Desperat był kawalerem i od dłuższe­
go czasu cierpiał na rozstrój nerwowy. Ś. p. 
Borkowski był bratem cenionej artystki dra­
matycznej Teatrów miejskich we Lwowie, p. 
Rasińskiej.

Z A IE S Z C Z Y K I. W ym ordowanie rodziny 
żydowskiej. W gminie Koiobródka wym ordo­
wano onegdaj w nocy między godz. 2— 3 ro­
dzinę Wekselblattów przy pomocy broni pal­
nej. Josel Wekselblatt został zamordowany w 
sieniach, zaś żona jego Etla na łóżku w miesz­
kaniu. Morderców w osobach Petra Olejnika, 
lat 17 i Dmytra Kozaruka, lat 19 ujęto i prze­
kazano władzom sądowym.

PR ZE M YŚLA N Y. Sam obójstw o żony k o ­
m endanta P. P. Onegdaj około godz. 10 zażyła 
Apolonja Romaniszyn, żona komendanta po­
sterunku P. P. w Kurowicach większą ilość 
esencji octowej w połączeniu z benzyną. Mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej Romaniszy- 
nowa zmarła następnego dnia. Powodem sa­
mobójstwa były niesnaski rodzinne.

TR EM BO W LA. Zam arzła na śmierć. O- 
negdaj o godz. 23 wydaliła się 52-letnia Naścia 
W oronczyj ze Sadyk bez wiedzy męża z domu 
i udała się w nieznanym kierunku. Na drugi 
dzień znaleziono ją na drodze do Trembowli 
zamarzniętą. W oronczyjowa nosiła się już od 
dawna, z powodu choroby, z zamiarem popeł­
nienia samobójstwa.

Stała wystawa 

Radjo i Światło
we Lwowie.

W  ubiegłym roku radioamatorzy polscy 
przyjmowali udział w uroczystościach otwarcia 
wystaw Philipsa w Warszawie, Katowicach i 
Wilnie, gdyż uroczystości te były transmito­
wane przez stacje nadawcze Polskiego Radja. 
Dzis przypada z kolei otwarcie już 7-mej w y­
stawy Philipsa „R adjo i Światło" we Lwowie, 
przy pl. Marjackim 8. Uroczystość otwarcia 
będzie również transmitowana przez radjo.

W  związku z uruchomieniem lwowskiej 
stacji nadawczej wystawa Philipsa specjalnie 
przybiera na znaczeniu. Zadaniem tej wystawy, 
jak wszystkich już otwartych wystaw Philipsa 
w innych miastach jest popularyzacja i propa­
ganda radjofonji i idei racjonalnego oświe­
tlenia.

Urządzenie wystawy jest niezwykle ce­
lowe. Wystawa lwowska nie posiada tego prze­
pychu, który cechuje wystawę PhiF.psa w  
Warszawie, lecz całość urządzenia jak również 
wystawione liczne ciekawe eksponaty robią 
niezwykle dobre wrażenie i wzbudzają żywe 
zainteresowanie każdego, kto jest ciekaw o- 
siągniętych doskonałości w obu dziedzinach 
współczesnej organizacji —  w radju i świetle.

Wystawa Philipsa ma duże znaczenie nie- 
tylko jako przegląd tego, co zostało dokonane 
w dziedzinie radja i światła zgodnym wysił­
kiem naukowej inwencji i pracy technicznej. 
Posiada ona niezwykle doniosłe pr iktyczne 
znaczenie, gdyż ma za zadanie przedewszyst- 
kiem uczyć w drodze poglądowej, jak uniknąć 
błędów przy wyborze i zakupie instalacji ra- 
djowej i jak korzystać ze światła w przemyśle, 
w handlu i w życiu prywatnem, aby z tego 
daru żyjącego Prom eteusza Edisona czerpać 
wszystkie korzyści pełną garścią.

Wystawa jest otwartą dla odwiedzając1 ch 
codziennie od godz. 17-ej do 22-ej. Wstęp jest 
bezpłatny dla wszystkich zgłaszających się do 
oddziału Polskich Zakładów Philijjs S. A. we 
Lwowie, przy ul. Rutowskiego 1. 1. Be: płatne 
karty wstępu można otrzymać również we 
wszystkich lwowskich firmach radjotechnicz- 
.nych.

Życzym y nowej placówce cywilizacji iak- 
największego powodzenia. Jesteśmy pewni, że 
zarówno cały kulturalny Lwów, jak i cały 
przemysł lwowski i handel we własnym, do­
brze zrozumianym interesie wystawę tę od­
wiedzi. Wydaje się nam rzeczą konieczną, aby 
wystawę tę odydedziły przedewszystkiem 
szkoły, dla których będą zorganizowane spe­
cjalne wykłady z dziedziny radjo i światła,
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Co usłyszymy przez 
rad jo ?

Poniedziałek, 24 marca.
LW Ó W  (385). Godz. 17.45: Transmisja 

m uzyki lekkiej z kawiarni „Gastronomja“ w 
Warszawie. 18.45: Rozmaitości, komuni­
katy oraz koncert z płyt gramofonowych. —  
19.58: Sygnał czasu z obs. astr. 1 hejnał z  wieży 
Marjackiej. —• 20.05: O dczyt pt. „Postępy i 
zdobycze wiedzy ścisłej“ , wygi. prof. Ludwik 
W ygrzywalski. —  20.30: Koncert międzynaro­
dowy —  transmisja z Belgradu do Warszawy, 
Wiednia, Berlina, Pragi, Budapesztu i Zagrze­
bia. —  22.00: Feljeton pt. „W ędrówka lądów 
1 m órz“ , wygł. prof. W alery Goetel. Po od­
czycie kom unikaty z Warszawy.

W A R SZ A W A  (1411). Godz. 12.10, 16.45: 
Koncert z płyt gramofonowych. —  O dczyty 
z  cyklu dla maturzystów. —  15.00: „Upadek 
Rzym u i kultura starożytna", wygi. prof. J. 
Jakubowski.

W torek, 25 marca.
LW Ó W  (38). 11.5S: Sygnał czasu z obser- 

watorjum astronom., hejnał z wieży Marjac­
kiej. —  12.05: Koncert z płyt gramofonowych. 
17.45: Transmisja koncertu popołudniowego z 
Warszawy. —  1 S.45 Rozmaitości, komunikaty, 
oraz koncert z płyt gramofonowych. —  19.50; 
Transmisja z opery poznańskiej, po operze ko­
munikaty z Warszawy.

IWiadomości sportowe.
P IE R W S Z E  R O Z G R Y W K I  L IG O W E  

W arszaw a Ł. T . S. G .-Polon ja 2:2
(2*o)3 W  pierwszej połowie przewaga 
łodzian, w  drugiej Polonji. Bramki zd o  
byli dla Ł T S G . Francman i Horstrcich, 
dla Polonji T y m o w s k i  i Kaczanowski. 
Sędzia p. Arczyński.

K rak ó w . W arszaw ianka-G arbam ia 
3:1 (3:1). Sensacyjna klęska w icem i­
strza Ligi, dla którego punkt honoro­
w y  uzyskał Joksch. Bramki dla W a r ­
szawianki zdobyli Jung i Zw ierz  (2). 
Sędzia dr. Nicdźwirski.

Poznań. W arta-R u ch  3:0 (2:0). Z a­
służone zw ycięstw o gospodarzy, dla 
których  bramki zdobyli Knioła (2) i
Radojcwski. Sędzia p. Hanke.

*
* •

P ogoń-U krain a 5:1 (4:0). D ru żyn a
Pogoni m im o rezerw ow ego składu w y ­
grała zasłużenie. Bramki zdobyli M y s z ­
kow ski II (3), Czesławski i D eutsd 
man, dla U k ra in y  Kobziar.

H asm onea-Czarni 2:1 (0:0). Suk­
ces d ru żyn y  A -k l.  nad zespołem ligo­
w ym . Strzelcami bramek byli Steuer- 
man i W ro n k a.

L echja-C zarni IB. 5:0 (1:0). B ram ­
ki zdobyli K r u k  (2), C zud żak, Kada i 
Zalewski.

E IE G I N A  P R Z E Ł A J.
O d b y ty  wczoraj Bieg Pogoni na 

4.000 m. przyniósł zw ycięstw o Sawa- 
rynow i z Pogoni w  czasie 16.19.

W  biegu C zarn ych  na przetrzeni
5.000 m zw yc ię ży ł  W o w k o n o w ic z  w 
czasie 20.20.

Lwów w hołdzie Curie-Skłodowskiej.
D o  akcji, zainicjowanej przez cen­

tralny Kom itei w  Warszawie celem 
uczczenia znakomitej uczonej polskiej. 
Marji Curie-Skłodowskiej przez w y b u ­
dowanie Instytutu R adow ego jej imie­
nia, przystąpił L w ów .

Onegdaj wieczorem  zgrom adziły  
się w sali posiedzeń W ojew ód ztw a  de­
legatki stowarzyszeń kobiecych we 
Lwoie, zaproszone przez p. W o je w o ­
dzinę Goluchowską. W  zagajeniu przy 
pomniała p. W ojew od zina  zasługi na­
szej wielkiej rodaczki na poiu nauko- 
wem i zaznaczyła, że Curie-Skłodow - 
ską uczciły już czynem  społeczeństwa 
wszystkich państw cyw ilizow anych, na 
tomiast Polska nie zdobyła się jeszcze 
na właściwy w yraz  tego hołdu. Będzie 
nim bezwątpienia Instytut R a d o w y  w 
W arszawie im. Curie Skłodowskiej, 
którego budowa jest już rozpoczęta, 
a ukończenie zależy od ofiarności spo­
łeczeństwa. Zbieraniem darów zajm u­
je się K om itet warszawski pod p rotek­
toratem Prezydentow ej Mościckiej a 
pod przew odnictw em  M arszałków : 
Piłsudskiej. Zbiórka pieniędzy odbyw a 
się zapomocą sprzedaży cegiełek po 
100 zł., zn aczków  po 10 groszy, kart 
korespondencyjnych z portretem 
Skłodowskiej oraz urządzania ro z­

maitego rodzaju imprez. P. G ołuchow - 
ska zachęciła zebranie do wszczęcia ak­
cji na terenie L w o w a 1 Małopolski 
wschodniej, podkreślając, że uczcze­
niem wielkiej uczonej pow inny się za­
jąć przedewszystkiem kobiety.

Ks. Lubomi.rska oświadczyła g o to ­
wość współdziałania imieniem Zjedno­
czenia chrześc. tow arzystw  kobiecych, 
dr. Chelińska imieniem Z w iązk u  Pracy 
O b y  w. Kobiet, następnie przemawiały 
dyr. A leksandrow iczówna, inspekto- 
rowa Grabow ska i inne panie zgłasza­
jąc przystąpienie do akcji i p.odając sze 
reg projektów  różnych  imprez, oraz 
sposoby rozsprzedaży zn aczków .

W y b ra n o  następujący K om itet: 
przewodnicząca W ojew . Gołuchowska, 
prezydjum : dyr. A leksandrow iczówna, 
dr. Chelińska, inspektorowa G ra b o w ­
ska, Prezydentow a Hamerska, księżna 
Lubomirska, prez. M oszorowa, korni- 
sąrzowa Nadolsko, prez. Polak owa, 
gen. P.opowiczowa, prez Prachriowa- 
Morawiańskaj gen. R óm m low a, reku- 
rowu Weiglowa. prez. W oycick.i.  
Skarbniczka p. Marguartowa. Sekre­
tarka Kom itetu  zostanie późni -j w  - 
brana. Skład Kom itetu  stanowią dele­
gatki w st yp/kich stowarzyszeń kobie­
cych.

Poświęcenie nowej remizy tramwajowej
i turbin elektrycznych.

W  sobole święcił L w ó w  u ro c z y ­
stość otwarcia remizy tramwajowej za 
rogatką Gródecką, .oraz kotłow ni i no­
w y ch  turbin na Persenkówce, które 
w ybudow ała  gmina kosztem 5 miljo- 
nów złotych.

W  uroczystości wzięli udział W o je ­
woda Goluchowski, prezydjum  miasta 
wraz z członkami R ad y  Przybocznej, 
dyrekcja Zakładów  elektrycznych, in­
żynierowie elektrowni oraz przedsta­
wiciele prasy.

Goście p rzybyli  wozam i tram w ajo­
wemu i autobusami do no-wej remizy, 
która  obejmuje hale wagonowe, mogą­
ce pomieścić 70 w o zó w  i warstaty. U - 
roczystość rozpoczęła orkiestra tram ­
wajarzy, poczem ks. prof. Szydelski

poświęci! budynki. Dvr. M. Z. E. D z ie ­
woński, opowiedział dzieje założenia 
remizy.

Komisarz Rząd. m. L w o w a N adol- 
ski przeciął taśmę i oddał budynek do 
publicznego użytku, przyczem  p o d ­
kreślił w  swem przemówieniu trudnoś­
ci finansowe i techniczne, związane z 
budową remizy, oraz wyraził  uznanie 
dyrekcji zakładu i inżynierom, k tó rzy  
w  tern dziele współpracowali.

Goście udali się na Persenkówkę, 
gdzie poświęcono nową kotłownię i 
turbiny. Po .objaśnieniach dyr. D zie­
wońskiego i inż. Kozłow skiego, prze­
m ów ił K om . Nadolski, poczem zw ie­
dzono budynek i maszyny.

W  wielkiej hali odbyło się następ­

nie śniadanie, w  czasie którego  w y g ło ­
sili przemówienia W ojew od a G olu- 
chowski, K om . Nadolski, wiceprez. 
Izby  przem.-handl. L itw inow icz, rad­
ny Buszek, dr. Wasser, red Szcndero 
w icz i dr, Łysiak. Ostatni podkreślił w 
swem przemówieniu potrzebę współ­
pracy ludności polskiej i ruskiej.

Z sali koncertowej.
W ieczór Chopinowski 
S te fan a  A sken azego .

W  p iątk o w ym  wieczorze, po­
święconym  wyłącznie twórczości C h o ­
pina, potwierdził Askenaze dodatnie 
wrażenie, jakie wyw arła  na koncercie 
poprzednim jego interpretacja K o n ­
certu L-mołl. O czyw iście  nie wszyst­
kie może kom p ozycje  odpowiadały tu 
w  rów n ym  stopniu indywidualności 
artystycznej Askenazego, naogół jed­
nak sam już fakt, że zdołał grać C h o ­
pina przez cały wieczór, nie nużąc ani 
na chwilę, jest podziwu godnym . W ia­
dom o bowiem, że my, bidzie dzisiejsi, 
trudniej dajemy się porwać czysto e- 
mocjonalnym  w zlo tom  tej m uzyki niż 
to miało miejsce pół wieku temu. I 
jakże trudno jest o d tw o r z y ć  C hopina 
tak właśnie, by być bez reszty z ro z u ­
m ianym  przez dzisiejszą publiczność, 
nie ujmując jej jednak nic z jej specyficz 
nego czaru i nie popadając w banal­
ność. T e  właśnie m om enty zasługują w 
grze Askenazego na najwyższe uzna­
nie; przystępuje on do każdego dzieli  
z taką olbrzym ią bezstronnością i p o­
wagą, a mimo tego potrafi je zawsze 
ująć pod indywidualnym  kątem w i­
dzenia, k tó r y  nie jest jednak nigdy 
kątem widzenia wirtuoza. Jaką moc 
interesujących szczegółów potrafił 01 
w y d o b y ć  z Sonaty B-moll, jak prze­
pięknie zagrane b y ły  niektóre Etiudy i 
Mazurki, istne arcydzieła stylizacji! 
Mniej udana była Fantazja F-moll, kto  
rej brakło elementu specyficznie rycer­
skiego, tu nieodzownego; na ogół jed­
nak powiedzieć można, żc była to jed­
na z najbardziej udanych interpretacyj 
Chopina, jakie słyszeliśmy w  ostatnich 
czasach.

D r. Stefanja Łobaczew ska.

Morze gwarancją 
potęgi POLSKI!

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

Nc. I. 225/30/2. Edykt. Posiadacze weksli 
po 100 zł. płatnych dnia 20 marca i 30 kwie­
tnia br. na zlecenie firm y Abramsohn - Zinger 
przez Jakóba Leibę Kuhnreicha Sucha —  zgło­
szą się w przeciągu dni 60 i okażą weksle 
Sądowi. 2879

Sąd powiatowy, Oddział I.
Sucha, dnia 14 marca 1930.

K U R A T E L E .
L. 4/29. Obwieszczenie o ubezwłasnowol­

nieniu. Uchwałą Sądu podpisanego z 22 gru­
dnia 1929 łez. L. 4/29 pozbawiono Annę Ju­
rek z Krzywego całkowicie własnowolności 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem u- 
stanowiono Franciszkę Kanarską, gospodynię 
w Kozowej. 2871

Sąd grodzki, Oddział II.
Kozowa, dnia 23 grudnia 1929.

r *  L I C Y T A C J E .
E. 1669/29. Strona zobowiązana: Eleo­

nora Depa. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek Banku Dyskontowego strony egze­
kwującej odbędzie się 6 maja 1930 o godzinie 
10 przed poi. w biurze Nr. 37 na zasadzie wa­
runków licytacyjnych, które następnie za­
twierdza się licytacja następujących realności. 
Księga gruntowa Przedmi.ście sędziszowakie, 
whl. 222. Oznaczenie realności pgr. 462/2 z 
domem i stodołą. Wartość szacunkowa z przy- 
należnościami 17057 zł. 50 gr. Najniższa o- 
ferta 11371 zł. 66 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 2816

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 1/3 1920.
E. 3625/28. Edykt licytacyjny. Dnia 6 

maja 1930 godzina n  przedpołudniem biuro 
Nr. 11 odbędzie się licytacja a) 3,4 whl. 825 
gminy Trościaniec obszaru 325 sążni kw. z 
domem parterowym murowanym, piwnicą 
murowaną, stajnią drewnianą, oparkanieniem 
i figurą kamienną, wartości 1402 zł. 50 gr.; 
b) 1/2 whl. 826 gminy Trościaniec obszaru

8 morgów 185 sążni kw. grunt orny i w malej 
części pastwisko, wartości 3700 zł.; c) whl. 
201 gminy Trościaniec obszaru 405 sążni kw. 
grunt orny, wartości 1000 zł. Najniższa oferta 
wynosi ad a) 467 zł. 50 gr., ad b) 2466 zł. 67 
gr., ad c) 666 zł. 66 gr. Warunki licytacyjne 
i inne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
biuro Nr. 11. 2932

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jaworów, dnia 20 lutego 1930.

E. 1917/29. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
kwietnia 1930 o godzinie 9 przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro N r. 3 
licytacja 116 części realności whl. 513 oraz 1/30 
części realności whl. 514 gminy Stróża. W ar­
tość szacunkowa 2540 zł. 40 gr. Najniższa o- 
ferta wynosi 1510 zł. 30 gr., poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 2940

Sąd grodzki.
Myślenice, dnia 1 marca 1930.

E. VIII. 5740/27/54. Edykt licytacyjny. 
Dnia 28 kwietnia 1930 o godzinie 10-tej przed­
południem w biurze N r. 78 tut. Sądu odbędzie 
się licytacja następujących praw do firmy 
„Stare Tustanowice" - W olski - Szczepanowski 
i Ska, Naftowa Spółka z o. o. we Lwowie: 
a) 71*5% udziału prawa w 25-letniej z dniem 
1/5 1905 się rozpoczynającej, a z dniem 30/4 
1930 się kończącej dzeirżawy naftowej t. j. 
prawa poszukiwania i wydobywania minera­
łów  żywicznych z podziemia pgrt. 1712/1, 
1712/2, 1715 w Tustanowicach, zaintabulowa- 
nej w pozycjach: 1664 i 1703 karty C. real­
ności obj. whl. 182 ks. Tustanowice z 71.5%  
udziałem budynków i inwentarza stałego, na 
powyższych parcelach się znajdującej, oraz z 
7 i ‘ 5% z  połowy inwentarza ruchomego, ob­
sługującego kopalnię „Sezam I— II— 111“  w 
Tustanowicach, znajdujących się na p>owyż- 
szych prawach i na prawach niżej pod b) opi­
sanych; b) 73% udziału .prawa 25-letniej z 
dniem 5/2 1931 się kończącej poddzierżawy 
prawa poszukiwania i wydobywania minerałów 
żywicznych z podziemia pp. 176 i pgrt. 1704/2, 
1706, 1707, 1708, 1709, 1710, 1711, 1711/1, 
1711/2, 1716/2, 1717, 1718, 1719 w Tustano­
wicach. zainrabulowanej w poz. 1665 i 1704 
karty C. realności obj. whl. 182 ks. Tustano­

wice z 73% udzidalem w budynkach i inwen­
tarzu stałym, na powyższych parcelach się 
znajdujących oraz z 73 % z połowy inwentarza 
Achom ego, obsługującego kopalnię pod a) o- 
pisane. Wartość szacunkowa praw pod a) z 
kopalniami i inwentarzem 65.871 zl. 38 gr., zaś 
praw pod b) 126.187 zl. 80 gr. Najniższa o- 
ferta praw pod a) 21.953 zl. 13 gr., zaś praw 
pod b) 42.062 zl. 60 gr. W zywa się osoby, 
które roszczą sobie jakiekolwiek prawa, czy­
niące niniejszą licytację niedopuszczalną, by 
prawa te zgłosiły najdalej do powyższej licy­
tacji, z tem, że później prawa te .nie będą mo­
gły  być podnoszone w dobrej wierze. Intere­
sowanych odsvla się do edyktu na tablicy podpi­
sanego Sądu ogłoszonego. 2987

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 17 marca 1930.

E. 2777/27. Edykt licytacyjny. W  Sądzie 
tutejszym  odbędzie się dnia 28 kwietnia 1930 
godzina 9 rano licytacja 1) całej realności whl. 
927 gminy Dobraczyn, ocenionej na 2486 zl. 
80 gr. i 2) całej realności whl. 1367 gminy 
Dobraczyn, ocenionej na 2739 zł. 60 gr. N aj­
niższa oferta wynosi ad 1) 1657 zł. 75 gr., ad 
2) 1826 zl. 40 gr., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 2967

Sąd grodzki, Oddział II.
Sokal, dnia 28 lutego 1930.

E. 3030/29. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
kwietnia 1930 o godzinie 9 przedpołudniem 
w  biurze N r. 62 odbędzie się licytacja realno­
ści lwh. 91 i 92 ks. gr. gm. kat. Jugowice, 
składającej się z parcel lk. 1019/2, 1020/2,
1021/2 i 1033. Wartość szacunkowa 18.450 zl. 
Najniższa oferta 12.300 zl. Warunki licytacyjne 
i dokumenta można przejrzeć w tut. Sądzie.

Sąd jx>wiatowy na Podgórzu, Oddział III.
Kraków, dnia 11 marca 1930. 2964

E. 1371/29. Edykt licytacyjny. W  sprawie 
Dra Peczenika, adwokata w Radziechowic 
przeciw zobowiązanym Michałowi i Stefanji 
Dikom w Staninie odbędzie się dnia 31 marca 
1930 o godzinie 9 rano biuro 10 licytacja lasu 
objętej whl. 377 gminy Stanin. Cena wywoła­
nia i najniższa oferta wynosi 518 złotych.

nnwiatnwv Radziechów. 2965

E. III. 2047/29/10. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Firmy handlo­
wej Riesel. Schieber i Friedlander we Lwowie, 
plac Smolki 5, odbędzie się dnia 30 kwietnia 
1930 o godz. 11 prz “dpol. w biurze N r. 32 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cja następujących realności: Księga gruntowa 
gm. Tarnopol, Gaje wielkie. Whl. 4501/a. 
Oznaczenie realności: pgr. 1909/2 rola, młyn 
m otorowy, z wyłączeniem motoru. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 62.522 zl. N aj­
niższa oferta 31.261 zł. Do realności whl. 
4501/a ks gr. m. Tarnopo'a należą przyna­
leżności, wyszczególnione w protokole osza­
cowania z dnia 25 listopada 1929 E. III. 
2047/2916. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 2880

Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 8 stycznia 1930

E. 212 50. Edykt licytacyjny. Dnia 6 maja 
193C o godzinie 10 przedpołudniem odbędzie- 
się w  podpisanym Sądzie biuro Nr. 3 licytacja 
całej realności whl. 272 i 1/8 części realności 
whl. 274 gminy Krzczonów. Wartość szacun­
kowa 1866 zł. Najniższa oferta wynosi 1242 
zł., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 2877

Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 14 marca 1930.

E. 3740/29/10. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
kwietnia 1930 o godzinie 10 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro Nr. 17 p r z y m u s o w a  

sprzedaż realności l w h .  200 składająca się z 
741/8192 części, lwh. 255 składająca się z 
945/8192 części i lwh. 476 składająca się 2 
945/16384 części ks. gr. gm. -kat. Żarki. Gena 
szacunkowa wynosi 304 zł. 68 gr- Najniższa 
oferta 203 zł. 04 gr. Poniżej najniższej o erry

1 » * - ■ 2o6osprzed az  nie nastąp i.
Sąd grodzki, Oddział IV.

Chrzanów dnia 14 marca i 93°-

e . x x v i .  4749/29- E dykt °-
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Justyny M ik o sz o w sh e g  jako
strony egzekwującej pto 20 zł. • P • 
będzie się d n ia  30 kw ietn ia  1930 ,  ̂ ; 11
u raedp oł. w biu rze  N r. 82 na zasadzie obec-

4



Nr /O u A Z Ł T  A  L W O W S K A  z dnia 25 marca 1930. Str. 7

nic zatwierdzonych warunków licytacja na­
stępujmy eh realności: Księga gruntowa Orów, 
•will. 1/2 328. Oznaczenie realności: realność 
obejmująca 3 kompleksy z których 1) składa 
się z  5 pgrt. z  budynkami; 2) obejmuje pgrt. 
4579, zaś 3) obejmuje 3 pgrt. w niwie „Babie". 
Wartość szacunkowa wraz z przynależnoś- 
ciami 1005 zł., 17*60 zł., 435.17 zł.,. Najniższa 
oferta 670 zł., n ‘73 zł., 290*10 zł. Do real­
ności tej należą przynależności: oszacowane 
na 5 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, a odbywać się będzie kompleksami.

2869
Sąd powiatowy, Oddział XXVI.

Drohobycz, dnia 31 grudnia 1929.

R O Z M A IT E  O b  W IE S Z C Z E N IA .
XI. Cg. J. 1543:29. W sporze Wincentego 

Żbika zast. przez adw. dr. Chameidesa w 
Krakowie, ul. Karmelicka przeciw Janowi Żbi­
ków  pto 7.000 fr. fr. zpn. ustanawia się dr. 
Aronsohna, adw. w Krakowie-Podgórzu ku­
ratorem pozwanego i doręcza mu się wyrok 
zaoczny z 7 listopada 1929 V. Cg. 1543/29.

2899
Sąd okręgowy, Wydział XI. cywilny.
Kraków, dnia 17 grudnia 1929.

L. dz. pr. 4900/30/C. 7. Ędykt. Komisarz 
dla sprostowania ksiąg gruntowych w Krako­
wie założył na nowo w ykazy hipoteczne księ­
gi gruntowej dla gminy kat. Kraków XIII. 
Zwierzyniec oznaczone liczbami 1 do 553, 
Za: niżej wymienione Sądy powiatowe odno­
w iły  następujące w ykazy łrooteczne zaginione 
wskutek wypadków wojennych i tak:Sąd po­
w iatow y w Tarnob.zegu w ykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej W ie­
lowieś, oznaczone liczbami 341 do 357. 359 
do 372, 374 do 388, 390 do 395, 397 do 399, 
401 do 460, ,528 do 551, 583 595, 596, 601 do 
603, 605 do 619, 624 do 628, 631, 633 do 636, 
638, 640, 641, 643 do 646, 661, 662, 690, 777 
do 779 dla gminy Żupawa oznaczone liczbami 
857, 858, 1049, 1050, 1122, 1506, 1507, 1591, 
I S9i a S94, 1596 do 1599, 1600 do 1627, 1658; 
1692, 1694, 1695, 1697, 1699, 1704, 1713, 1732, 
1960, 1987 do 2008, 2010 do 2040, 2042 do 
2049, 2051 do 2053, 2055> 2057> 2059, 2of>°— 2080 
2~82 do 2096, 2100, 2221 do 2236, 2253, 2338 
do 2340, 2412, 2480 do 2482, 2484 do 2498,
2500 do 2502, 2581 do 2620, 2622 do 2651,
2664 do 2667, 2670 do 2699, 2889 do 2890,
2941 do 2951, 299C do 3026, 3029 do 3045,
3049 do 3092, 3094 Oo 3132, 3134 do 3141,
3143 d°  3145- 3M 7> 3I49> 3 1! 1! 3 J 53 do 3180, 
3769 do 3805. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
w yk azy hipoteczne księgi gruntowej dla gm. 
kat. Grodzisko oznaczone liczbami 6, 7, 8, 
9, 10, 11 i 150. Sąu powia owy w Głogowie 
w ykazy hipoteczne księgi gruntowej dla gm. 
kat. Rudna Wielka oznaczone liczbami 601, 
<02, 603, 607 do 620, 622 do 633, 635, 636, 
638 do 644, 646 do 677, 679, 680, 682 do 701, 
702, 703 do 720, 747, 748, 749/a 962 do 1079, 
1262 do 1286/a oraz dla gminy Łąka część II. 
oznaczone liczbami 14, 15, 16. Sąd powiatowy 
w  Misku wykazy hipoteczne księgi gruntowej 
dla gminy kat. Koziarna oznaczone liczbami: 
J1, 54, 108, i i i ,  H2,  113, 114, 115, 117, 119, 
127 do 135, 157 do 160, 162 do 238, dla gmi­
ny kat. Cholewiana Góra oznaczone liczbami 
154, 160, 161, 163 do 179, 181 do 186, 188 
do 192, 194, 195, 197, 199 do 216, 218 do 286,
288 do 334, 336 do 339, 342 do 345, 347 do
352, 355, 362, 371, 377, 383, 384, 385, 390,
596, 397, 402, 405, 4=7, 408, 409, 4 '° , 411,
413, 416, 423 do 429, 440, 441, 4 4 4  s 459, 
464, 465, 591, 592, 593, 162, 180, 18. 193,
196, .98, 267, 287, 335, 340, 344 i 391, 663,
664, 665, 666, dla gminy Koiabina oznaczone
liczbami 221 do 223, 234, 237, 240, 241, 252, 
261, 262, 263, 264 dla gminy Pławo oznaczone 
liczbami 206, 208, 212, 213, 345 do 350, 406 
do 409, 421 do 439, 441 do 455, 466 do 479,
498, 500 do 540, 542 do 568. 640, 641, 648 do
<54, 801, 931 do 935, 937 do 993 996 do
1120, 1122 do 1156, 1158 do 1171, 1183, 1184, 
1185. 11 88, 1189, 1190, 1192, 1196, 1198, 1200 do 
1212 do 1219, 1400 do 1461 dla gminy kat. 
N ow y Kamień oznaczone liczbami 1 do 25, 
27 do 44, 47, 48, 50, 51, 52, 54, 55, 57, 58 do 
62, 64, 66 do 104, 107 do 186. 189 do 205,
207 do 241, 243 do 328 dla gminy kat. G ro­
ble oznaczone liczbami 139 do 148, 150 do 
154, 157 do 163, 166, 167. 169 do 173, 175 do 
178, 182 do 184, 186, 187, 191 do 197, 199, 
201 do 208, 211 do 230, 232 do 253, 255 do
259, 288 do 298, 300 do 305, 307 do 317, 319
do 346, 358 do 361, 377, 379 do 413, 131 do 
138, 149, 155, 156, 154. 165, 168, 174, 17 9, 
ISO, dla gm iny Kończyca oznaczone liczbami 
i 3 do 12, 14, 15, 17, 19 do 28, 30 do 35, 37 
do 48, 50 do 65, 67 do 78, 80 do 90, 92 do 
102, 104 do n o , 115 do 154, 156 do 194 oraz 
dla gminy kat. Laski oznaczone liczbami 50, 
72, 259 do 278, 295 do 298. T o  nowo utw orzo­
ne v, zględnie odnowione wykazy hipoteczne 
wchodzą ' życie dnia 15 kwietnia 1930 roku. 
O d tego dnia nabycie, przeniesienie lub znie­
sienie nowych praw własności, praw zastawu 
i innych nowych praw hipotecznych może 
nastąpić jedynie przez wpis do tychże nowych 
względnie odnowionych w ykazów  hipotecz­
nych. Celem ustalenia powyż wymienionych 
w ykazów  hipotecznych wdraża się postępo­
wanie po myśli § 21 utsawy z dnia 25 lipca 
1871 L. 96 austr. Dz, u. p. i wzywa się: a) o- 
soby, które na podstawie prawa nabytego 
przed dniem 15 kv letnia 1930, żąda'} zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania bez 
względu na to, czy zmiana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, lub 
też w inny sposób, b) osoby, które już przed 
dniem 15 kwietnia 1930 nabyły na nierucho­
mościach powyż wymienionymi wykazami hi­

potecznymi objętych, lub też na ich częściach, 
prawa zastawu, nadzastawu, służebności albo 
inne prawa nadające się do wpisu hipotecz­
nego o ile te prawa powinny być wpisane ja­
ko należące do dawnego stanu ciężarów, a do­
tąd nie zostały wpisane aby do dnia 31 sierp­
nia 1930 włącznie w Sądzie powiatowym wzgl. 
u Komisarza dla sprostowania ksiąg grunto­
wych gdzie sporządzone na nowo względnie od 
nowione w ykazy hipoteczne można przejrzeć, 
zgłosiły swe roszczenia inaczej bowiem rosz­
czeń tych nie możnaby już dochodzić prze­
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa h,- 
poteczne w dobrej wierze na zasadzie wpisów 
mezaczepionych. Zgłoszenia konieczne są tak 
żc wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi­
doczne z rozstrzygniania sądowego albo gdy 
o nie toczy się postępowanie sądowe. Nadto 
o ile chodzi o w ykazy hipoteczne Kraków, 
XIII. Zwierzyniec, to od zgłoszenia wyłącza się 
z pośród roszczeń wymienonych w § 7 a) leg. 
cit., te które już w postępowaniu celem spro­
stowania ksiąg gruntowych zbadano i odesła­
no do drogi prawa a z  pośród praw obciąża­
jących wymienionych w § 7 lit. b) leg. cit. 
te których odmówiono stronic podnoszącej 
roszczenie już w toku postępowania przeka- 
zawczego, oraz poucza się interesowanych, iż 
osoby, które chciałyby żądać zmiany lub uzu­
pełnienia przekazania ciężarów, przeprowadzo 
nego hipotecznie na podstawie ustawy z dn. 
11 grudnia 1906 1. 246 Dz. U. P. austr. z po­
wodu, żc następnie stan rzeczy, rozstrzygają­
cy pod względem przekazania ciężarów, zmie­
nił się wskutek rozstrzygnięcia sporu wzglę­
dem przekazanego do drogi skargi roszczenia 
o prawo własności mają zgłosić roszczenie 
swoje najpóźniej na trzy miesiące przed upły­
wem terminu edykalnego. Przywrócenie do po 
przedniego stanu z powodu zaniedbania ter­
minu edykalnego lub przedłożenia tego ter­
minu dla poszczególnych stron jest niedopu­
szczalne. 2885

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Kraków, dnia 18 marca 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sr 336/29/21. Zastanawia się postępowa­

nie ugodowe otwarte tus. uchwalą z 14 SLyczn. 
1930 do majątku Abrahama Pereca Mcisel- 
sa właściciela prol. firm y A. Meisels we Lw o­
wie, Kazimierzowska 17. 2882

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 2 maca 1930.

Sa 122/29/123. Postępowanie ugodowe o- 
twartc tut. uchwałą z 13 czerwca 1929 do 
majątku dłużników Rudolfa Weinrcba, Na­
tana Obcrlandera, oraz do majątku prot. fir­
my Rudolf Weinreb we Lwowie jest zakoń­
czone. 2883

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 21 stycznia 1930.

Sa 5/30/2. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Stanisława Barana, kup­
ca we Lwowie, wpisanego w rejestrze napJlo- 
wym pod firmą „Magazyn Medyczny Stani­
sław Baran", we Lwowie. Komisarz konkur­
sowy S. O. Dawid Terkel. Zarządca masy dr. 
Maksymiljan Hoffman adw. Lwów, Sapiehy 
47 a. Pierwsze zjgromadzenie wierzycieli W po­
w yż wymienionym sądzie, biuro Nr. 22 dnia 
8 kwietnia 1930 o godz. 9*30. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 30 kwietnia 193°- 
Audjencja rozpoznawcza w tymże sądzie dnia 
16 maja 1930 o godz. 11. 2884

Sąd okręgowy, W ydział ITT.
Lwów, dnia 10 marca 1930.

Sa L. cz. VI. 64/29/51. Zakończenie po­
stępowania ugodowego. Postępowanie ugodowe 
otwarte uchwałą z dnia 11 maja 1929. L. cz. 
VI. Sa 64/29/1 do majątku dłużnika Emila 
Hollandra, kupca w .Krakowie, ul. Zacisze 12 
jest zakończone. 290C

Sąd okręgowy w  Krakowie, W ydział VI. 
układowy.

Lwów, dnia 9 listopada 1929.

Sa 49/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Hirscha Wachtla, kuśnierza 
w Krakowie ul. Grodzka 34. Komisarz ugo­
dowy sędzia sądu okręgowego Jawor k i. Za­
rządca ugodowy dr. Samuel Wahrhaftig, adw. 
w Krakowie, Grodzka. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym sądzie biuro N r. 55 
dnia 13 marca 1930 o godz. 10 przedpołud. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 5 
marca br 2901

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny.
Kraków, dnia 15 lutego 1930 r.

Są 35/30/2. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku Romana Wibirala, kupca 
w Krakowie, ul. Grodzka 37, wpisanego w re­
jestrze handlowym pod firmą Roman Wibiral 
(Kosz) w Sądzie okręgowym, w Krakowie. 
Komisarz ugodowy sędzia Jaworski sądu okrę­
gowego w Krakowie, ul. Grodzka 52 I. p. 
Zarządca ugoJowy dr. Ludwik Wasilkowski, 
adwokat w Krakowie, Rynek gł. 38. Audjen­
cja do zawarcia ugody w wymienionym są­
dzie biuro Nr. 55 dnia 24 lutego 1930 o g. 
10*30 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 15 lutego 1930. 2902

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny,
Kraków, dnia 25 stycznia 1930.

Sa I, 17/30/3. Otwarcie postępowań a u- 
godowego do majątku jawnej Spółki hancn J- 
wej wpisanej w rejestrze handlowym pod fir­
mą „Małopolska Fabryka Bielizny Ignacy Sa- 
mueli i Ska“ w Krakowie, Szlak 59.Komisarz 
ugodowy sędzia sądu okręgowego Jaworski. 
Zarządca ugodowy dr. Jakób Palenker, adw. 
w Krakowie, Florjańska 8. Audjencja do za­
warcia ugody w wymienionym sądzie biuro 
N r. 55 dnia 27 lutego 1930 o godz. 10 przedp.

Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 15 
lutego br. 2903

Sąd okręgowy, W ydział 1. cywilny.
Kraków, dnia 1 lutego 1930.

Sa I. 41/30/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
•czki „Aprowizacja miast Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w Krakowie", wpisa­
nego w rejestrze handlowym pod firmą jak 
wyżej. Komisarz ugodowy sędzia sądu okrę­
gowego Jaworski. Zarządca ugodowy dr. T a­
deusz Jakubowski, adw. w Krakowie, Siemi­
radzkiego. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym sądzie biuro 55 dnia 24 mar­
ca 1930 r. o godz. 9*30 przedpoł. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 15 marca br.

2904
Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny.
Kraków, dnia 25 lutego 1930.

Sa I. 3/30/2. Otwarcie konkursu do ma­
jątku Zakładów przemysłu szklanego S. A. w 
Krakowie, Kapucyńska 7, wpisanego w reje­
strze handlowym pod firmą Zakłady przemy­
słu szklanego S. A. Komisarz konkursowy sę­
dzia sądu okręgowego w Krakowie, Kolbu- 
szewski. Zarządca masy dr. Jan Reklewski, 
adw. w Krakowie, pl. Szczepański 7. Pierwsze 
zgromadzenie wierzycieli w powyż wym ie­
nionym sądzie, biuro N r. 58, dnia 13 lutego 
1930 o godz, 1 w południc. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 1 marca 1930 r. 
Audjencja rozpoznawcza w tymże sądzie dn. 
13 marca 1930 r. o godz. 1 po połudn. 2905

Sąd okręgowi', Wydział I. cywilny.
Kraków, dnia 25 stycznia 1930.

Sa 40.29. Sprawa postępowania ugodowe­
go dłużnika Zygmunta Stiefla, kupca w Rze­
szowie.. Zatwierdza %ę ugodę zawartą przez 
dłużnika z wierzycielami na audjencjl ugodo­
wej dnia 14 sierpnia 1929. 2906

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 23 listopada 1929.

Sa 31/30/3. Edykt. Uchwałą Sądu okręgo­
wego w Samborze z dnia 10 marca 1930 o- 
twarte zostało postępowanie ugodowe do ma­
jątku Munischa Graulicha, skład ubrań w Bo­
rysławiu, ul. Pańska. Ustanowiono komisa­
rzem ugodowym Stanisława Maryję, sędziego 
Sądu powiatowego w Drohobyczu, zaś za­
rządcą ugodowym Eisiga LanJesmana, kup­
ca w Borysławiu. Wierzytelności zgłosić na­
leży u komisarza ugodowego najpóźniej do 
dnia 20 kwietnia 1930. Audjencja ugodowa 
odbędzie się dnia 15 maja 1930 o godz. n ‘ 30 
przedpoł. w Sądzie powiatowym w D rohoby­
czu sala Nr. 73. 2870

Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 12 marca 1930.

Sa 30/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Dawida Sternberga, kupca w 
Stanisławowie, Rynek. Komisarz ugodowy 
S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławowie Za­
rządca ugodowy Samuel Gottlieb, kupiec w 
Stanisławowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sąd ńe dnia 1 kwietnia 1930 
godzina 11 rano Nr. 59. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 26 marca 1930.

Sąd okręgowy. 2952
^  Stanisławów, dnia 1 marca 1930.

Sa 18/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Simona Bergmana, kupca w 
Stanisławowie, plac Mickiewicza. Komisarz u- 
godowy S. O. Stanisław Bernstein w Stanisła­
wowie. Zarządca ugodowy Dr. Józef Mosler, 
adwokat w Stanisławowie. Audjencja do za­
warcia ugody w wymienionym Sąjzie dnia 
28 marca 1930 godzina n  rano Nr. 59. Czaso­
kres do zgłoszenia w rzytelności do 21 marca 
i 93°- 29?3

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 15 lutego 1930.

Sa 31/30, Edykt ugodowy. Postępowań 
ugodowe do majątku Racheli Scher w Jaro­
sławiu. Komisarz ugodowy Naczelnik Sądu po­
wiatowego w Jarosławiu Pan Edmund Galik. 
Zarządca ugodowy Chaim Wiesenfeld w Jaro­
sławiu. Audjencja ugodowa dnia 9 kwietnia 
1930 godz. 9 rano. Wierzytelności należy 
zgłosić do 8 kwietnia 1930. 2939

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 25 lutego 1930.

Sa 24/30. Edykt ugodowy. Dłużnik Izrael 
Zapun w Boryni. Komisarz ugodowy: Hilary 
Kopystiański, kierownik Sądu powiatowego w 
Boryni. Zarządca ugodowy: Mojżesz Berger w 
Boryni. Audjencja ugodowa 28 kwienia 1930 
o  godzinie 11 w Sądzie powiatowym w Bc- 
ryni. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 15 kwietnia 1930. 2923

Sąd powiatowy.
Borynia, dnia 17 marca 1930

Sa 52/29/1. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. W  sprawie u-.>dowej Berty W ill- 
ner, kupcowej w Brzozowie, zastanawia się 
postępowanie ugodowe wobec niezłożenia 
przez dłużniczkę kosztów insercji w myśl tus. 
polecenia z dnia 30 października 1929.

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Sanok, dnia 6 grudnia 1929. 2921

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O
T . 536/29. Piotr Togan, urodzony 1891 

w Rudzie Leśnej, jako żołnierz austr. zmarł. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia­
domości o nim Sądowi. 1638

Sąd okręgowy.
Lwów, 14 grudnia 1929.

T . 229/29. Jan Uszak, syn Georgja i Marji, 
gr. kat., urodzony 17 czerwca 1877 w Lisowi- 
cach, podczas działań wojennych w roku 1915

zaginął w Lisowicach. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy adwokatowi Drowi Wessgl isso- 
wi w Stryju jako obrońcy węzła małżeńskiego 
lub tutejszemu Sądowi, który po roku od tego 
ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Stryj, dnia 11 lutego 1930. 2728

T . 475/29. Bazyli Babak, urodzony 1894 
w Drozdowicath, jako żołnierz austr. zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia­
domości o nim Sądowi. 1639

Sąd okręgowy.
Lwów, 16 grudnia 1929.

T. 531 /"2'9. Michał Woźniak, urodzony 
1887 w Wułce mazowieckiej, jako żołnierz 
austr. zaginął. Celem uznania go  za zmarłego 
w zyw a się, aby do pół roku od dnia ogłosze­
nia udzielono wiadomości o nim Sądon i.

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 16 grudnia 1929. 1640

T. 501/29. Atanasius Sołtys, urodzony 1879 
w Zarzeczu, jako żołnierz austr. zaginął. C e­
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia­
domości o nim Sądowi. 1641

Sąd okręgowy.
Lwów, 21 listopada 1929.

T . 104/29. Stanisław Lenard, urodzony 
1896 we Lwowir, jako żołnierz polski zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi. 1642

Sąd okręgowy.
Lwrów, 7 listopada 1929.

T. 418/29. Jan Moskwityn, urodzony 
1898 we Lwowie, jako żołnierz austr. zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia­
domości o nim Sądowi. 1643

Sąd okręgowy.
Lwów, 3 grudnia 1929.

T . 268/29. Dm ytro Kinyszyn, rolnik z 
Łastówki, żonaty poszedł do wojska austr. z 
pierwszą mobilizacją w roku 1914 i miał wal­
czyć na froncie serbskim. Od chwili odejścia 
żadnej o nim wiadomości dotąd niema. Zacho­
dzi domniemanie, że nie żyje. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądzwi 
wiadomości o powyż w) mienionym. Sąd na 
ponowną prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 2429

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sambor, dnia 21 stycznia 1930.

T . 163/29. Mikołaj Segien urodź, u  gru­
dnia 1875 roku w Tatarach powołany został 
do wojska austrjackiego W' roku 1914 z ogólną 
mobilizacją i wysiany do Włoch. Tam że zacho­
rował na czerwonkę i w szpitalu miał pomrzeć. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzie­
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienio­
nym. Sąd na ponowną prośbę po sześciu mie­
siącach rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sambor, dnia 17 stycznia 1930. 243°

T . 273/29/4. Fedko Siuma syn Hryńka 
rolnika z Bylic urodzony 19 maja 1891 w roku 
1918 zgłosił się do armji ukraińskie' i od owej 
chwili słuch o nim zaginął. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udz lono Sądowi wia­
domości o powyż wymienionym. Sąd na po­
nowną prośbę po 6 miesiącach rozstrzygmc o 
uznaniu za zmarłego. 2431

Sąd okręgow >, Oddział I.
Sambor, dnia 17 stycznia 1930.

T . 583/29. A ron Salomon Fleicher recte 
Orlander urodzony 1897 Pojborce jako żoł­
nierz austrjacki zaginął. Celem uznania za 
zmarłego wzywa się aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o mm Są­
dowi. 2473

Sąd okręgowy.
Lwów, 16 stycznia 1930.

T. 649/29. Andrzej Dańków urodzony 
1877 Batiatycze jako żołnierz austr. zaginął. 
Celem uznania za zmarłego w zyw a się aby ao 
/pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wiado­
mości o nim Sądowi. 2475

Sąd okręgowy.
Lwów, 15 stycznia 1930. ' .

T . 233/29. Jan N ow icki urodzony 21 pa­
ździernika 1876 w Pieniakach powiat Brody 
zaginął od roku 1918 jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego a małżeństwo z 
Marją Nowicką zawartego za rozwiązane, 
w zyw a się aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra R. 
Schwagera w Złoczowie ktorego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego. 2467

Sąd okręgowy.
Złoczów, 11 listopada 1929.

T . 316/29/5. Iwan Osicznyj syn Michała i 
Eudokji urodzony 1 lipca roku 1893 w Roba­
kach powiat Kosów 1914 roku odszedł do 27 
baonu strzelców polowych, był na froncie ro­
syjskim skąd pisywał do 1915 roku poczem 
zaginął. Celem uznania go za zir irłego, W7/w a 
się o udzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi. 

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 31 stycznia 1930. 2456

T . 321/29/5. Michał Marusiak syn H rycia 
i Ołeny urodzony 12/8 roku 1900 w Kniaź- 
d worze powiat Kołomyja odszedł do wojska 
ukraińskiego i w okolicy Żm erynki koło stacji 
kolejowej Krzyżopol miał przepaść bez wieści. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi. 2455 

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 1 lutego 1930.
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Olbrzymię prosie
przedhistoryczne.

Szkielet olbrzymiego prosięcia 
przedhistorycznego, które musiało wa­
ż y ć  conajmniej ze dwie tonny, d w u ­
krotnie przewyższając rozmiarami 
współczesny samochód wystaw iony zo 
stal w  Muzeum uniwersyteckiem w  
Nebrasce. W edle obliczeń specjalistów, 
tętnienie tego o lbrzym a datuje się z 
przed paru m iljonów lat Monstrualne 
zwierzę niewiele ma oczywiście podo­
bieństwa do dzisiejszych swoich po­
tom ków . mimo to układ jego szkieletu 
wskazuje niezaprzeczenie na p rzy n a ­
leżność jego do bydła nierogatego, N aj 
więcej cech podobieństwa prosięcia 
przedhistorycznego do współczesnej 
świni zachowało się w układzie nóg, 
zębów  i rvja, ogon natomiast zwierzę 
przedhistoryczne miało znacznie dłuż­
szy i niezakręcający się do góry. U -  
klad zębów  wskazuje na żywienie się 
Dinohyusa — ■ jak go nazwano —  po­
karmami przeważnie roślinnemi.

Notowania
giełdowe.
G IEŁD A W IEDEŃSKA.

Wiedeń, 22 marca 1930

Berlin 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Medjolao 
N. Jork  
Paryż 
Praga 
V-.'arszsv.a 
Zurych 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Dunaj S . Adna 
Bankverein 
Bodenkredit 
Kreditanstalt 
Hipoteczny 
Kom pas 
Landerbank 
Uńionbank 
Kolej póln

169-06 0 0 
123-80-09 

4-20-08 
189 63 

34-4725 
37-08-75 
70-08-2S 
27-71 00 
20 98 00 
79-69 25 

137-12 00 
1-70 0 
1-96-0 
88-75 
20 95 
94-00 
5 1 0 0  
73-00 
1201 
29-50 

3-30 
10-3700

Czerniov.ce
Austr. kol. p.
Goleszów
Cement
Brc-wary
Alpiny
Berg u. Hut.
i old: Hiitlea
Prager Eisen
Rima
Skods
Siersza
Silesia
Zielc-niswsH
Apollo
Fanto
Karpaty
Galicja
N afta
Schodnica
Rakszawa
Bank Maiop.

54 00 
38 05 

238 00 
97 00 

114 00
34 60 

820-00 
169 80
101 05
102 60 
388-50

12 75 
3 25 

48-10 
107-00 

4-24 
5 61

35 00 
28-C0 
1000

o-is

Ostatnie wiadomości
g i e ł d o w e .

G IEŁD A LW O W SKA .

Lwów, 24 marca.

N a Giełdzie pieniężnej kursa utrzymane, 
tendencja utrzymana, usposobienie spokojne.

G IEŁD A ZB O ŻO W A .

Lwów, 24 marca.

Na Giełdzie zbożowej sytuacja bez 
zmiany.

G IEŁDA W A R SZAW SK A .
W arszawa, 24 marca 1930 

Dolary S t. Zj. 8 ’90 'OC Franki fr. 3 1 9 i ’(10
Eelgja 124-40-CO Holandja 357-80-00
Kopenhaga 238 85'00 Londyn 43'40"25
Nowy Jork S'90'07 Paryż 34'94’CO
Berlin 2 1 2 8 4  Bukareszt 00 00
Prag-a 26"43'25 Szw ajcarja 1 7 2 7 3 0 0
Sztokholm 239'85’CO Wiedeń 125-7' "00 
Włochy 46-73 00 G dańsk (of.) 173-53
4%  inwestycyjna 125"50 
0 ,v pożyczka korrwersyjua 52"75 
pożyczka kolejowa konw 1 syjna 55"00 
pożyczka kolejowa 102L 0 
pożyczka dolarowa 76 00 
dolarńwka 75 50
8%  listy zastawne Banku R olnejro 94 00
8%  c.oiij;. komun. Banku Gosp. Krai. 94-Uf: 
S%  listy zastawne Banku Gosp. Kraj.

GIEŁDA W A R SZAW SK A .
W arszawa, 24 marca 1930 

Par.k Dysk. 125 00 Modrzejów 13'75

117-00 Ostrowiec B. 54-00
7 8 5 0 S larach 0 w i co 21-00

168 00 Syndyk, roiu. 10-00
50-00 Zieieuiewst:; 56-50
85-00 Zawiercie 10 50

10250 Haiierbusch 107-00
28  00 Borkowski 05-75
53 00 Bank Maiop. 27-00
410 0 Siersza d. 29-50
25-25 Rudzki 28-50
73 00 Spirytus 21-50
38-50 Wysoka 235 25

Bank Handl. 
Zw. Sp. Zr.r. 
Bank Poiski 
Dąbrowa 
Siła i światło 
Spiess 
W arsz. cuk. 
Węgiel 
Cegielski 
Lilpop Rau 
Bank Zachód. 
Firlej

HEMOROIDY ULECZALNE!
Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM" 
R egstr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 usu­
w ają bó!, swędzenie, krwawienie 
i zm niejszajążylaki.Sprzedają apteki.

Fabryka chem.-farm.

a. GflSECKi i mmi nr warszawie
ZASTĘPSTWO NA MAŁOPOLSKĘ: 
LWÓW, — UL. SOBIESKIEGO L. 15.

(boczna Halickiej).

H A L L O !  H A L L O ! ^

Gdy już jesteście zdecydowani na ~  
kupno radioodbiornika, a  nie wie­
cie jaki byłby dla W as Szanowni 
Czytelnicy najodpowiedniejszy i 
najlepszy, to pozwalamy sobie 

przypomnieć Wam, iż tylko

TlfJU PHILIPSA
(W SZ E C H ŚW IA T O W E J M ARKI)

Trójka Philipsa posiada specjalnie staranny dobór części składowych, oraz w ybór sze- 
matu dokhdnie wypróbowanego, gwarantującego zupełnie pewne wyniki. Odbiornik ten 
posiada znakomitą selektywność, siłę i czystość głosu. Trójka Philipsa niema sobie rów ­
nych wśród 3-lampowych odbiorników, przewyższa wiele aparatów o większej ilości 
lamp. Trójka Philipsa ma zastosowane lampy t. z w. złotej serji nast. A. 425, A. 409, 
oraz B. 443, głośnikowa. Odbiornik ten można również stosować jako wzmacniacz 
muzyki z płyt gramofonowych. Odbiornik ten jest zmontowany w eleganckiej skrzynce 
metalowej (patrz rysunek). Cena za komplet według następującego kosztorysu: 1 odbior­
nik „Trójka Philipsa", 3 lampy Philipsa, 1 głośnik Philipsa nr. 2016. razem zl. 359.— ,
1 akumulator 4-volt. zł. 35.— , 1 baterja anodowa „Centra" i20-volt. zł. 24.— , 1 para słu­

chawek I-rzędn. jakości zl. 17.— , kompletny materjał na antenę z* 8.— , razem zl. 450.— .

C A Ł A  E U R O P A  N A  G Ł O Ś N I K !
Idealny ten komplet postanowiliśmy, celem udostępnienia szerokim warstwom społeczeń­
stwa, sprzedać na nader dogodnych warunkach, ho na 10 rat miesięcznych. Przy za­
mówieniu należy wysiać pierwszą ratę w  kwocie zł. 45.— , oraz za koszta przesyłki 
i opakowania zł. i j . — , razem zł. 60.— . Pozostałą zaś sumę rozkładamy na 9 rat 
miesięcznych po zł. 45.— . Do każdego odbiornika złączoną jest kilkuletnia gwarancja 
oraz ilustrowana broszura (wydawnictwo Philipsa), w której na 20 stronicach są 
szczegółowo podane wskazówki, dotyczące sposobu zakładania anteny i uruchomienia. 
Zamówienia na powyższych warunkach przyjmuje i wykonuje dla P. T. Urzędników 
państwowych, oraz dla osób prywatnych zasługujących na kredyt, do wszystkich 
miejscowości Rzeczypospolitej, firma „U N IW E R SA Ł" we Lwowie, przy ul. Kołłątaja 
1-3. (tel. 74-80). (Za całość towaru w  drodze firma odpowiada). Korzystajcie zatem z tak 
korzystnej oferty, tembardziej, że oferujemy Wam komplet znanej wszechświatowej sławy 

firmy Philipsa. Zwracamy uwagę na adres:

u f  w u u m e e iie zh e  „ r n i i m r  lwów, h o u a t u k  i  w o n
U W A GA ! Na żądanie sprzedajem y odbiornik bez akoesorii.

M A G IST R A T  KRÓ L. STO Ł. M IASTA 
L W O W A .

Do L. M. 38972/30.
OGŁO SZEN IE PR ZE T A R G U .

Magistrat król. stoi. m. Lwowa rozpisuje 
niniejszem przetarg ofertowy na dostawę 400 
(czterysta) wagonów a 10 tonn kamienia ła­
manego z piaskowca karpackiego, w czasie od 
1 maja do końca października 1930 r.

O ferty pisemne sporządzone na urzędo­
wych formularzach przez wpisanie odnośnych 
cen oferowanych cyfrą i słowami i zaopatrzone 
w dowód złożenia w Kasie Miejskiej wadjum 
ofertowego w wysokości 2000.—  (dwa tysiące) 
złotych należy wnosić pocztą lub osobiście do 
dnia 7 kwietnia 1930 r. godzina 12-ta w po­
łudnie do rąk Dyrektora III. W ydziału Magi­
stratu III p„ drzwi Nr. 120 w zapieczętowa­
nych kopertach z napisem „Oferta na dostawę 
kamienia łamanego", poczem nastąpi komi­
syjne otwarcie ofert.

Przetarg ustny jest wykluczony. Blankiety 
ofertowe i warunki dostawy można nabyć za 
opłatą 5.—  zl. codziennie w godzinach urzędo­
wych w  Oddziale Drogowym Magistratu 
III p„ drzwi Nr. 95. 2928

Lwów, dnia 19 marca 1930 r.
Dr. Inż. O T T O  N A D O LSK I 

Komisarz Rządu 
p. o. prezydenta miasta.

M A G IST R A T  K R Ó L. STO Ł. M IASTA  
LW O W A .

Do L. M. 38971/30.
O G ŁO SZEN IE PR ZE T A R G U .

Magistrat król. stoi. m. Lwowa rozpisuje 
niniejszem publiczny przetarg ofertowy na do­
stawę 500 (pięćset) wagonów a 10 tonn szutru, 
rzecznego w  czasie od 1 maja 1930 do końca 
listopada bieżącego roku.

O ferty pisemne sporządzone na urzędo­
wych formularzach przez wpisanie odnośnych 
cen oferowanych cyfrą i słowami zaopatrzone 
w dowód złożenia w Kasie Miejskiej wadjum 
ofertowego w  wysokości 2000.—  zl. (dwa ty­
siące złotych) należy wnosić pocztą lub oso­
biście do dnia $ kwietnia 1930 r. godzina 12-ta 
w południe do rąk Dyrektora III. W ydziału 
Magistratu III p., drzwi nr. 120 w zapieczęto­
wanych kopertach z napisem „O ferta na do­
stawę szutru rzecznego dla robót drogowych", 
poczem nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Przet---; u«tny jest wykluczony. Blan­
kiety ofczr-wc i warunki dostawy można na­
być za opiatą 5.—  zł. codziennie w godzinach 
urzędowych w Oddzielę Drogowym Magistratu 
III p- drzwi Nr. 93. 292?

Lwów, dnia 19 marca 1930.
Dr. Inż. O T T O  N A D O LSK I 

Komisarz Rządu 
p. o. prezydenta miasta.

O G Ł O S Z E N I E .
N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A ­

DZENIE członków Z A K Ł A D U  K R E D Y T O ­
W EG O  DLA H A N D L U  I PRZEM YSŁU W  
ŻÓŁKW I, stow. zarej. z ogr. poręką, w likw i­
dacji, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1930 o go­
dzinie 4 popołudniu w lokalu stowarzyszenia 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Umorzenie (opuszczenie) ewentualnie 

odstąpienie wszystkich resztujących nieścią­
gniętych dotychczas długów;

2) Sprzedaż urządzenia biurowego;
3) Wykreślenie firmy z rejestru;
4) Wnioski członków. 2981

W O LF C H A R Y , likwidator.

H E N R Y  P O U L A IL L E . 21)

Oszalały pociąg.
P O W IE Ś Ć  -  FILM .

Przekład  au to ryzow an y Stelli O lgierd.
Zapanowała głęboka cisza.
W szyscy  pozostali na miejscach, 

oczekując na bieg w ypadków . Po kil­
ku minutach, zawiadowca wrócił.

—  G otow e. N r. 3002 odjechał z 
sześcioma wagonami z ładunkiem —- 
objaśnił.

N ik t  'nie odpowiada.
Zajął uprzednie miejsce.

X IX .
W  oszalałym pociągu trzysta par 

oczu przyw arło  do świateł, pod rygu ­
jących na zboczu.

W szyscy  milczą z przerażenia. 
Z b y t  dużo już mówili, zb yt  długo 
krzyczeli.

Już zdają sobie sprawę z tego, że 
w szystko  napróżno. Czekają.

Po nadzieji następuje rozpacz i tak 
na zmianę, lecz ciągle jeszcze nie w ie­
dzą, co się stało.

Maszyna oszalała? Maszynista i pa­
lacz zw arjow ali?  a może pijani? A  
M O Ż E ...  na maszynie niema niko-

S ° ? ? -  . „  .
W oleliby  to ostatnie... myśląc, ze

jeżeli niema k om u  dorzucić paliwa... 
lok o m otyw a zatrzym a się wreszcie s a ­
ma.

Po prawej stronie pociągu, w z g ó ­
rza przeskakują nawzajem jedno przez 
drugie, zaczepiają o siebie, jak gdyby 
i niemi owładnął popłoch, w  takie; n 
tempie, że zdaje się, jakby pociąg sunął 
po sukni z trenem, którego fałdy na­
dął wiatr.

N araz fałdy się rozprostowują, a 
horyzont przybiera znow u wygląd 
pierwotny.

Iskra, lecąc poprzez ogrom  ciem­
ności, kreśli odważnie linję prostą, 
trudną do zatarcia, niby ostry lemiesz, 
wyżłabiający bruzdę w  nieznanych 
przestworzach, które  opanowuje z 
każdą minutą, każdą sekundą, z każ­
dym obrotem koła.

I zn ów  zjawiają się lasy i wsie 
i zamki i wioski, —  okruchy  nic nie 
znaczące, miasta —  stosy nieforemne, 
rzucone tak sobie, nikt nie wie po 
co?

Wreszcie ukazuje się plątanina 
torów , rozwijająca się, jak wachlarz 
i w brzęku żelastwa pociąg przejeżdża 
pod obszerną halą jakiejś dużej stacji 
rozdzielczej. Stalowe taśmy w o ko ło  
tw orzą  kąty, luki, trójkąty. Tysiąc 
linji lamie się i zbiega na stacji, k t ó ­
ra jest jakimś w ażn ym  punktem. Wie-

| le porozrzucanych składów pociągów 
| drzemie, powstawianych tu i ówdzie.

W yczekujące  oko  nagle uchwytuje 
punkt czerw ony.

C z e rw o n y  punkt wpija się we 
w zrok, przykleja  doń niemal.

Katastrofa...
—  Boże, stało się! —  wrzasnął 

maszynista.
Nie, jeszcze nie! T o  nie dla nich 

sygnał.
Szczęśliwie w  tym  momencie na­

stawiona zwrotnica, ruch obmyślany, 
obliczany od kilku godzin, skierowu­
je pociąg na linję niezajętą.

Przez okamgnienie, jedną setną se­
kundy, zdawało się, że bestja odm ówi 
posłuszeństwa; ale własny pęd ponosi 
ją; toteż skręciwszy, biegnie dalej.

X X .

Z  jednej strony pędzi pociąg o- 
szalały.

Z  drugiej, mu na spotkanie, jedzie 
pociąg specjalny, którego maszynista 
i palacz nie wiedzą o tern, że jadą na
śmierć.

W y zn a cz o n o  ich specjalnie. Powie­
dziano im, że w iozą w agony, na które 
ktoś tam już oczekuje i wielkie kloce, 
o k tó ry ch  już zapomniano, a które  na­
leży dostarczyć natychmiast, w  prze­

ciw n ym  razie grozi T o w a rz ystw u  p o ­
w ażn y proces.

Takie sprawozdanie ze swej misji 
przedstawił zawiadowca.

—  D obrze —  oświadcza g łów ny 
inspektor.

—  Dobrze! —  powtarzają inni. 
I dyrektor  również. Lecz p. dyrektor 
w ym aw ia słowa odruchow o, zatopio­
ny w  myślach ponurych.

»Każdy obrót kól zbliża do siebie 
obydw a pociągi«.

—  Zarządziłem postój w  Triville  
i zatelegrafowałem, by zw rotnicę  dla 
2321 nastawiono na jedyny tor w olny, 
—  informuje zawiadowca. —  W  tem 
miejscu zetkną się o bydw a pociągi.

Panu W erstchieldowi zdaje się, że 
zawiadowca odczuwa specjalną p r z y ­
jemność na myśl o tem zetknięciu.

O n  zaś, z twarzą ponurą nie może 
oderwać się od myśli, że bezwątpie- 
nia córka jego znajdzie się w  liczbie 
ofiar.

Zdaje mu się, że ją widzi.
Naturalnie, że ją widzi...
W ola  go...
N ie  wie; "że to  on w ydał zarzą­

dzenie o zetknięciu dw óch pociągów.
... Tatusiu... tatusiu...
Czas biegnie.
W idzi ją ciągle... woła g o — woła...

(C . d. n.)

O g ło M e ń l  Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy koiumny 8 Urnowej w ogłoszeniach cwykłych (za tekstem) 1 5  gr.t  za ! wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadasłafiesi
i nekrologii 4 0  jjT.t w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospoda--czyni i paski os stronicach tekstowych 5 0  gr.<i po kronice 5 0  gr.  na 1-szej (pod ocglówiciem) 8 0  g r ,  
drobne ogłoszenia za słnwo 1 0  gT, j  drobne ogłoszenia kupao i sp n e d aż  za aiowo * 5  gr. C ała strono: ogłoszeniowa 4 0 0  z ł . ,  tekstow a 6 0 0  z ł . ,  pierwsza (pod nagłówkiem) 8 0 0  * |.

Ogłoszenia t a k e k r y m e  t y f r a w e  5 0 zamiejscowe 30%  droższe.

■ D rukarnia Polska*, L w ó w , ul. C h o rą ż czy zn y  17, telefon 29-15), p o d  zarządem  W ładysław a G erm ana. N a e ży to ść  pocztow a opłacona r y c z a ł t e m .


